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Na prowineyi, z przesyłką pocztowa .
W p .n stw it Niemieekiem . . . .
W m iejscu.................................................
bo Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów
Pojedynczy numer kosztuje lO  centów, z przesyłką pocztową 12  centów.

P rc i iu n ie m łę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  za  c a ły  m ies ią c .
Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) upras..a się nad­
syłać franco  do Adininistracyi Nowej Reform y  w Kralowie.— IAsty reklamacyjne meopieczę- 

towai., nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów m efrankomanych  nie. przyjmuje się. 
I ł ę k o p ls m ó w  n a d s y ł a n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

Adres R ed a k c ji i Adm lnistsacyi — U lica Sw. Jana N r

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m u j ą

z a m ie j s c o w a : Administracja „NOWEJ REFORMY" i wszystkie urzędy puectowe 
miejscowa: Administracja „NOWEJ Reformy", Księgarnia K. Bartosiewicza. Skłał tygar
F. Grigara, Handel Nowakowskiej, Handel Kuklińskiego w hali Sukiennic, Handel J. Bajera ' rrr 
ulicy Grodzkiej i Lndwiuskiego w Rynku. — O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Admini- 
straeya za opłata nd miejsca wiersza drohnein pismem (petit), za pi en . zy raz 10 ct., za kaidy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ła n e  >J:i 3 stronnicy azlennika) oa miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz O g ło s z e n ia  d© „ R e fo r m y "  (prospekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od JOu egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłał 
przekazem pocztowi m. -  O g ło s z e n ia  i p r e n u m e r a tą  przyjmują:W e Ły o w le  Ag. „No- 

®®f°rmyu w księgarni F. H. Richtera(Altenberga); — W  T a r n o w ie  handle: J. Delonga 
i Kamila Bauma; — W R z e s z o w ie  księgarnia J. A. Pellara ; — W  P r z e m y u ln  na;- 
del Leona Weisa , i S p .; — W  T a r n o p o lu  księgarnia A. Królikowskiego ; — W  W ie d n ia  
pp. Haasenstein &Vogler (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, LipgKti, Bazylei 
i ■ rocławiu) A. Oppelik Stubenbastei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgi., Mo­
nachium i Norymberdze.) — W  P a r y ż a  księgarnia Luxemburpei__ 25 — me M. je nar*

Odpowiedź Z. Miłkowskiego na adresy 
młodzieży polskiej.

Do słuchaczów uniwersytetu w Krakowie, ucz- 
mów szkoły sztuk pięknych w Krakowie, słucha­
czów ukudemii górniczej w Leoben, słuchaczów 
uniwersytetu w Berlinie , członków Tow nauk. 
Polaków w Gryfri, członków Tow. nauk. Pola­
ków politechniłcow w Dreźnie, akademików Pola­
ków w H ali, członków Tow. nauk. akademików 
Bolaków w Lipsku, członków  Tow. młodzieży 
połękuj w Zurtchu, artystów Polaków w R zy-  
m \“ i innych.

Do uczniów akademii przemysłowo technicznej
w Krakowie * *n-

Młodzieży polska!
Mnogość i osnowa adresów, jakiemi mnie mło­

dzież polska obsyła, zniewala mnie do wzięcia 
assumptu z ądresów na czele pisania niniejszego 
poszczególnionych i odezwania się do wszyotkicn, 
co o mnie pamiętali. Czuję potrzebę nietylko za 
pamięć wam podziękować, ale oraz w streszcze­
niu przedstawić te zasady, które mi uznanie wa­
sze ściągnęły. Będzie to niejako spowiedź moja 
publiczna, dokonana w tym celu, ażeby nie za­
chodziło nieporozumienie najmniejsze pomiędzy 
mną a tymi, co mi wyrazy uznania szlą lub słać 
zamierzają. Będzie to skazówka dla tych, co nie 
stoją pod sztandarem, któremu służyłem wiernie.

Gdybym streścił adresy wszystkie, z Polski 
z pod wszystkich trzech zaborów i z po za gra­
nic onej otrzymane, wynikłby ztąd wniosek wielce 
dla mnie pocieszający. Autora nic bardziej zado- 
walniać nie może, jak przeświadczenie, że go 
czytelnicy rozumieją. W naszern, przez cenzury 
Oskrzydlonem, dozorom podległem a od wzglę­
dów rozmaitych zależnem położeniu, nie jest to 
rzecz łatwa. Pomimo to... zrozumiany zostałem. 
Ztąd wniosek dalszy: że praca moja kilkudzie­
sięcioletnia nie poszła na marne, że zasady, które 
wyznawałem i głusiłem nietylko odgłos znalazły, 
ale- posłużyły, do
wników, gotowych je w życie wprowadzać. Dla 
mnie, spoglądającego już na świat z uczuciem 
pożegnania, jest to pociecha ogromna, tem wię­
ksza, żem się jej dożyć nie spodziewał, zważy­
wszy na siłę naporów przeciwnych, usiłujących 
społeczność naszą utrzymać w ramach wyobrażeń 
wstecznych i jałowych.

Słówko o wyobrażeniach tych. Dla scharakte­
ryzowania onych, wapoianieć wypada o jednym 
2 prądów, który się w historyi naszej zamanife­
stował i na losy Polski wpływ przeważny wy­
warł.

Losy Polski poszły krzywo od wieku X V II . 
Z jakiej racyi ? Raeya wyraża się prosto: skrzy­
wienie edukacyi publicznej. Polska — ta Polaka, 
która, ze względu na swoją w grocie gminowład- 
czą, republikańską, państwowi*-polityczn^ formacyą 
i geograficzne srod monarchij absolutnych poło­
żenie, potrzebowała światła przedewszystkiem, 
światła jaknajwięcej, światła i jeszcze światła, 
zepchniętą została z drogi świetlanej na manowce, 
na których zatraciła literaturę, wiedzę i rozum 
stanu. Po ciemku błąkała się przez dwa blisko 
wieki: Zaszczepiona trucizna wprawiła ją  w stan 
choroby chronicznej, osłabiającej naród wewnątrz 
i na zewnątrz. I stał się fakt potw»rny. Ona, natu­
ralny w rzeszy europejskiej potrzebny wytwór 
dziejowy; ona, pożyteczny czynnik cywilizacyjny: 
pozbawioną została bytu niezależnego. Zbytecznem 
byłoby powiadać, kto i z jakiego powoau tak się 
jej przysłużył. Zaznaczyć wszakże należy, że naj­
pierw sze jej z letargu chorobliwego ocknienie 
się było zwrotem przeciwko sprawcom przysługi

(wypędzenie jezuitów; komisya edukacyjnn; seku- 
laryzaeya szkół). Niestety! — ocknienie się przy­
szło za późno. Nie zdołało ono bytu niezależnego 
uratować; wskazało jednak drogę ratunku, drogę 
polegającą przedewszystkiem na otrząśniemu się 
doszczętnem z choroby. I

Rzecz prosta i naturalna — skazówka ta przez 
wszystkich jednakowo przyjętą i uznaną być nie 
mogła. Edukacya krzywa wyi yła w społeczeństwie 
naszern bruzdy głębokie, pozostawiła następstwa, 
wytworzyła sferę całą interesów, a w sferze tej 
prąd konserwatywny, mający na celu obronę sta­
nowisk, jakie się za sprawą i pod egidą eduka­
cyjną urobiły. Prąd ów poznąje się. po hasłach : 
kou M  katolicki tradycje szlacheckie, Polska nie 
inna, jeno taka, jaką jezuici ugnietli; gdyby zaś 
nie taką być miała — niech lepiej pozostaje wspo­
mnieniem przeszłości, podźwiękiem historycznym, 
zabytkiem archeologicznym. Taka albo żaanai 
Pod hasłem tem zawiązała się szkoła historyczna, 
rozwinęła p raca, urobiła czynność polityczna, 
skrajnym wyrazem której jest zrzeczenie się pre- 
tensyi do niepodległości narodowej pod warun­
kiem trzymania narodu w powijakach. Słuszność 
atoli wyznać nakazuje, że w tylnych kierunku 
tego szeregach nietyiko rzecz aż d o czek an ia  się 
nie dochodzi, lecz świeci tam patryotjzm , pa- 
tryotyzm o ile szczery i rzewny, o tyle niestety 
jałowy, zdolny wywołać czyny heroiczne, nie­
zdolny czynności ciągłej zapłodnić następstwami, 
odpowiadającewi istotnym narodu potrzebom, kom­
promitujący sprawę polską tak wewnątrz jak 
na zewnątrz, ściągający ją  na poziom sentymen­
talny i pozbawiający jej znaczenia cywilizacyjnego. 
Obecność wszelako patryotyzmu tego w sferze 
konserwatywnej świadczy o obecności uczucia 
patryotycznego w łonie społeczeństwa polskiego,
0 obecności rzeczywistej, głębokiej, zasługującej 
bądź co bądź na uwzględnienie i szacunek, na 
jaki wszelka dobra wiara zasługuje. Przed miło­
ścią ojczyzny, w jakiejby się ona nie wyrażała 
postaci, czoło chylimy. Stanowi ona fakt dodatni, 
którego lekceważyć się nie godzi dlatego już 
Saiiiygo, że takt ów wchodzi jako czynnik do 
ofiarnych narodu usiłowań, będących ze swo­
jej strony faktami historycznemi tak koniecznemi
1 tak natmalnemi, jak prężenie się gałęzi nagię­
tej, ale nie złamanej, jak wicie się robaka nadep- 
tanego, ale nic rozgniecionego.

Faktów tego rodzaju, odpowiadających jak naj­
ściślej prawom przez naukę pozytywną odkrytym 
i sprawdzonym, zażegnać nie sposób ani rozumo­
waniem nąjeubtelniejezem, ani szyderstwem naj- 
dowcipniejszem, ani też za pomocą organizowania 
ad hoc „prac organicznych". Naród żywy, gdyby 
nie posiadał nawet takiego jak Polska dorobku 
dziejowego, nie wytrzyma w zamknięciu trumien- 
nem bez rzutów iusurrekcyjnych. Wobec konie­
czności tej naturalnej stoimy nie — jako rozpo- 
rządziciele, — jairo narzędzia; wyrzekanie się 
ruchów, chociażby dlatego, że jedno pokolenie 
w imieniu następnego zobowiązywać się nie mo­
że, nie od naszej zależy wol.* ale za to w naszej 
całkowicie pozostaje możności takie własnej na­
rzędziowej wartości podniesienie, ażeby w razie 
donym zadaniu sprostać mogła. Tem ostatniem 
określają się publiczne nasze, polityczne obowiązki, 
polegające: na prostowaniu drogi patryotycznej, 
na zaopatrywaniu onej w wytyczne rozumowe; 
na podporządkowywaniu uczucia, heroizmem po­
święceń brzemiennego, świadomości jasn e j, trze­
źwej, spokojnej a męskiej.

Mamy do rozróżnienia dwie pod względem do­
niosłości swojej wielce różne, luboć zazwyczaj je ­
dna zamiast drugiej podstawiane rzeczy: sprawy 
bieżące i prawo ogólne.

Sprawy bieżące nastawiają się rozmaicie — dziś

lak, jutro inaczej. Zależą one od tysiąca drobnych, 
częstokroć przypadkowych okoliczności, od kapry­
su tego lub innego panującego, od zgonu osobi­
stości  ̂ znaczącej, od domyślności m in istra , od 
pomyłki jakiejś lip. Prawo ogólne prostuje wszel­
kie tego rodzaju kaprysy i pomyłki, wkluczając 
takowe w tok rozwoju dziejowego, stanowiącego
0 narodach według przydatności takowych cywi­
lizacyjnej. Przyszłość przeto ojczyzny naszej zale­
ży od zapytania: czyśmy co warci, czyśmy nic 
nie warci ? Pod postacią zapytania tego staje przed 
nami zagadnienie bytu, .odnoszące się do wszyst­
kiego, co do zakresu wartości narodowej wcho­
dzi : do rolnictwa handlu, przemysłu, do sztuk 
pięknych, literatury i nauki — do oświaty wszerz
1 w głąb — do postępu w ogóle. W tem nasz 
puklerz obronny; to nasz oręż zaczepny Zaopa­
trywać się nam w takowy należy w źródłach wie­
dzy czystej, pielęgnując patryotyzm, punkt wy­
chodni moralny, nadający hart ludziom pojedyn­
czym i znaczenie polityczne zbiorowej, na wszyst­
kich polach działalności społecznej prowadzonej 
pracy. Postęp rzetelny w połączeniu1 z miłością 
ojczyzny niezwyciężonymi nas uczyni w walce o 
byt którą toczymy w warunkach ioaidzo trudnych. 
Niestety, wyrównać nie możemy narodom szczę­
śliwym — swobudnym ; możemy jednak trzymać 
się ich, możemy iść za m emi bodaj zdaleka, 
uczyć się od nauczycieli ich i gromadzić mate- 
ryały na dobę jutrzejszą, ażeby przewidy wać się 
dające wypadki nie zastały nas na przyszłość, 
jak zastawały w przeszłości, bądź w upadku na 
duchu, w rozstroju, bądź też z miotającym sip 
na oślep zapałem.

Nie bez intencyi o przewidywać się dających 
wypadkach wspominam. Nie rozpisując się w ma- 
teryi tej, postaram się w krótkich wyrazach przed­
stawić położenie obecne

W chwili obecnej nie masz w Europie mocar­
stwa ani jednego, o któremby powiedzieć można, 
że na stałych a niewzruszonych spoczywa posa­
dach. Nigdy z równą siłą i w sposób równie na­
glący nie manifestowała się sprzeczność zasadni­
cza interesów, pomiędzy rządr;icymi a rządzony­
mi. Sprzee&uOiSĆ ta, n ićaąW nap, od powikłań ze- 
wcptrznyeh, nurtuje państwa wewnątrz i wątpić 
pozwala o trwałości gmachów, zb™ Rwanych we­
dle starego modelu, podpieranych przez policye 
i stany oblężenia. Przewidywać wciąż wolno wy­
padki, które obchodzą nas bardzo zbliska z uwagi 
na to, że przewidywanie odnosi się szczególnie 
do mocarstw anibicyą rozpieranych, kłopotami 
wewnętrznemi minowanych, systemem militar­
nym przeładowanych, bankructwem finansowem 
zagrożonych i na nas bezpośrednio ciążących. Wi- 
docznem j cst, że zbliża się dla nich moment 
przełomu. Prowadzi je ku onemu z konsekwen- 
tnością logiczną pochód dziejowy, odbywający się 
według praw ogólnych ewolucyi historycznej 
Śmiało więc powiedzieć można, że się znajduje­
my w przededniu wypadków ważnych, że — tak 
dla nieprzyjaciół naszych, jak dla nas nadchodzi 
moment psychiczny, moment, wobec którego sta­
nąć wiDniśmy zasobni w rozum, świadomi praw 
i obowiązków naszych, uzdolnieni do działalności 
samoistnej i gotowi chociażby ręką orężną upo- 
moi gię o przynależne ojczyźnie naszej wśród
naohnJ- “ iejsce.
się z p u n S u “ gó7nePg„Zet: of ’fcŚlâ 3 ^  
jowego. Jasnem j e l
nas samych zależy ^rozstrzygnie aię‘ oxia nomyśŁ

bytu Polski od

nie, gdy do formuły prawa 3źISjoweg0 wprowa­
dzimy cyfrę dodatnią, pod postacią narodu, ieżeli 
nie skończenie oświeconego, to w materyał cywi­
lizacyjny dostatnio zaopatrzonego. Oświecajmyż 
się więc!... Każdy w głąb społeczeństwa polskie­

go, do ludu wprowadzony światła promień wart 
dla nas bitwy wygranej, jest bowiem potęgowa­
niem sił w ewnętrznych, podkopywanych: przez prąd 
konserwatywny, o którym mówiłem powyżej; 
przez kwestyę socyalną, która, mimo że się nam 
nie narzuca w sposób naglący, od przezorności 
jednak rozumowej sprawiedliwego a praktycznego 
rozstrzygnięcia się domaga; przez sprawę ruską, 
pomyślne rozwiązanie której — od jasnego przez 
Rusinów zrozumienia sprawy własnej zależy; przez 
kwestyę żydowską; przez kwestye różne inne, 
w zakres spraw naszych domowych wchodzące a 
na szkodę naszą przez zaborców wyzyskiwane.

Oświata i oświata! W niej zbawienie Polski.
Słowa te pochodzą od Polaka, który jako Po­

lak, poczuwający się i przyznający do polskości 
gruntownej, historycznej, pierwocin narodu się­
gającej, jest republikaninem; jako republikanin 
pojmujący potrzeby i dążności wieku, wyznaje 
czyste i rzetelne zasady demokratyczne; jako au­
tor — ani razu, od chwili najpierwszej oddania 
pióra swego na usługi w sprawie publicznej, nie 
wyrzekł słówka jednego, któreby z wyrażonemi 
powyżej zasadami w sprzeczności stanęło. Pola­
kiem, republikaninem, demokratą byłem i jestem, 
w kierunku tym dla Polski niepodległej pracowa­
łem i... wypowiedzieć nie zdołam wzruszenia 
głęboki ego jakm mnie przejmuje, gdy się dowia­
duję, że wyznawane przezemnie i głoszone zasa­
dy odgłos znalazły — ratyfikację uzyskały. Czem- 
że bowiem inuem, jeżeli nie ratyfikacyą są te 
podpisów tysiące, jakie nadsyłane mi adresy okry­
wają? Cóż innego to jednogłośne pracv mojej 
uznawanie, jakiem brzmią adresy, oznacza? Uzna­
jesz, młodzieży polska, sztandar, który nad Pol­
ską podnusiłem; za swoje przyjmujesz zasady, któ­
rych tłómaczem byłem ; zawiadamiasz mnie, żem 
pracował nie na próżno.

Możeż pracownik wynagrodzonym być sowi­
ciej?

Dziękuję wam, Polski odradzającej się przed­
stawiciele, z głębi serca dziękuję! Dajcie mi tę 
pewność, że praca, która zadaniem życia mego 
była, nie ustanie, aż rezultat onej wystąpi pod 
postacią Polski wolnej i niepodległej.

Genewa 12 lutego 1883.
Z. Z liłko i 'ski.
(T. T. Jez.)

L powodu odpowiedzi, jaką przedwczoraj dali­
śmy na zamieszczony w Gazecie Narodowej 
„Głos z kraju“ o przyszłem powstaniu polakiem 
jako awangardzie austryackiej w wojnie z Rosyą 
— pisze dziś Gaz. N a r . , że danie tej odpowie­
dzi było niepotrzebnem, że znaczyło to „enfoncer 
la porte ouverte“ — wysadzić drzwi otwarte. 
W „Głosach z kraju“ bowiem Gazeta daje go 
ścinność opiniom, z któremi się nie zgadza, a 
które podawać do publicznej wiadomości uważa 
za rzecz potrzebną. Uczyniła to Gazeta i tym 
razem , nie dodając ze swej strony żadnego 
komentarza lub wskazówek, sądziła bowiem : 
„że skoro dzień w dzień we wszystkich naszych 
r e d a k c y j n y c h  artykułach wykazujemy, i i  tyl­
ko osobisty interes, czysto egoistyczny ■ nic wię- 
ce i, jak tylko ten interes kieruje polityką mo­
carstw; że skoro ciągle staramy się wpoić w na­
szą publiczność wiarę, iż piękne hasła i zasady 
szczytne po to tylko wypisywane bywają na szuu- 
daioch gabinetów, aby żywioną przez ludy admi­
rację dla nich wyzyskać na swą prywatną ko­
rzyść. to po tem wszystkiem zbyteczne było udo­
wadniać, iż polityka oparta na „cnocie i hono­
rze" jednego z mocarstw europejskich, ma war­
tość zamku zbudowanego na lodzie".

Cieszymy się — że się w ten sposób ponownk 
objawiła zgodność zapatrywań naszych na tę mo­
że najważniejszą obecnie sprawę. Przypominamy 
Gazecie, że w odpowiedzi naszej ani Lwowem ni, 
wspomnieliśmy o je j redakcji, ale uderzyliśmy na 
autora „Głosu z kraju", a raczej na jego artykuł. 
Odpowiedzi zaś taniej nie mogliśmy t  zbyteczną 
uważać — bo wiemy, jak łatwo u gorętszych 
przyjmują się opinie podobne tym, jakie zawiera 
ów ,.iiłos z kraju", i dlatego sądzimy, że gdzie­
kolwiek się podniosą, wystąpić przeciwko nim 
należy

Znowu wezwanie do powstania.

Biedny ten naród polski! Każdy pragnie wy­
prowadzić go na pole walki, aby piersią swoją 
zasłaniał innych, aby walczył za obce m i spra­
wy, aby służył wszelkim egoistycznym celom. In­
teresu dynastyczne, narodowe i rewuiucyjao-so- 
cyalne, chciałyby za pomocą krwi naszej dobie 
się zwycięztwa. I swoi i obcy, namawiają Pola­
ków do zbrojnych wystąpień niby dlt wywalcza 
nia niepodległości Polsln, a w istocie rzeczy dla 
służenia obcej im sprawie. To, co wczoraj uczy­
nił austryacki Armeeblatt, dziś to samo powtarza 
Dragi manow, znany przewódca socyalistycznego 
stronnictwa ukrainofilów, zwanego z przekąsem 
przez Rosjan partyą chochłomańską. Dragoma­
nów wydał niedawno broszurę, w której solida­
ryzuje sprawę polską z sprawą ukraińską i poda­
je niejako plan odbudowania Polski. Treść tej 
broszury podajemy według Kijewlanina. Ponie­
waż między Polakami są tacy, co oczekują dobro­
wolnych ustępstw od rządu rosyjskiego, przeto 
Dragomanów radzi Polakom, aby przestali żywić 
te nadzieje, a natomiast użyli siły do wywalcze­
nia swych praw niezaprzeczonych. Walkę należy 
rozpocząć w związku z innemi narodowościami 
zachodniej Rosyi. Dragomanów radzi nie pogai- 
dzać nawet żydami, niezadowolonemi ze swego 
położenia szerzyć ruch rewolucyjny w ich żar­
gonie, gdyż z żydów wyrsmają się znakomici re- 
wolucyoniśei. Lecz głównym sprzymierzeńcem 
Polaków powinni być Ukraińcy. Ze wszyutkici 

plebejuszowskich narodowości", ukraińska jest 
najżywotniejszą i najdziclnieiszą — ona przetc 
powinna odegrać główny rolę „i. strzrśnieniu po­
sadami Rosyi." Jakkolwiek nie można się zgo­
dzić z komentatorami obecnego mchu rewolucyj­
nego, którzy jak prof. Iłowajski, upatrują ^  n a  
wyi icznie ukraińską intrygę, to jednał nie mo­
żna zaprzeczyć, że znaczny procentowy udział 
w rosyjskich kołach rewolucyjnych przedstawia 
charakterystyczne zjawisko Ukraińców płodne w 
doniosłego znaczenia następstwa. Ostatecznie Dra­
gomanów zachęca Polaków do powstania i chce 
nas uczyć patryotyrmu. *

Z obówiązau tylko dziennikarskiego przytoczy­
liśmy treść ostatniej broszury Dragomanowa, gdyi 
nie sądzimy, aby ółowa rosyjskiego rewolucjoni­
sty trafiły do umysłów i serc polskich. Społe­
czeństwo nuże zbyt jest dziś trzeźwe, aby poszło 
na lep pięknych słówek któregokolwiek z mo­
carstw lub dało się porwać szumnym rewolucyj­
nym odezwom. Jedni i drudzy chcą nas wysu­
nąć naprzód, chcą naszej krwi i poświęceń użyć 
na obce cele. Przedwczoraj jedno określiliśmy 
stanowisko nasze wobec pokuszeń i nawoływania 
do powstania w interesie polityki auatryaclaą — 
dziś chyba moglibyśmy to samo powtórsyó, gdy 
nas do tego samego wiywąją _ w interesie rewo­
lucjonistów rosyjsk ich  i ukraińskich. Obcym ce­
lom służyć nie będziemy, a wiernie trzymać

Ju l i usz  Cezar.
( Shakespcare' a .)

S t  u d y  u m.

(Dokończenie).

Dwaj drudzy tryumwirowie, jeden skąpiec, bez 
znaczenia Lepidus, trzymając rękę na szkatule, 
na wszystko mówi „pozwalam", choćby to był 
i wyrok śmiertelny na brata, tę tylko zostawia­
jąc sobie zemstę, że „i twój krewny umrze An­
toniuszu!"

„Lekki to człowiek i bez żadnych zalet,
„Zdatny jedynie do posyłek Jestże
„On wart mieć uazuł przy podziale świata?"

Oktawiusz mówi, że „to dobry żołnierz". Ale 
jego fatalny przewodnik odpowiada „takim jest 
także mój koń."

„Skoro on skarb nasz doniesie, gdzie zechcem,
„Wtedy zdejmiemy z niego drogi ciężar
„1 usuniemy go na bok.“

Oto rola Lepida, a Oktawian, który w nim 
uczcu „aobrego żołnierza", daje się w czasie in­
tryg wieść Antoniuszowi, ale na polu walki bu­
dzi się jego własna wola i gdy on mu wyrzuca 
sprzeciwianie się jego planom, Oktawian mówi 
zdziwiony:

„Sprzeciwiać?
„ By nai mniej' tylko tak c h c ę  i tak c z y n i ę ! "

I Antoniusz umilka, a „hardy żak", jak Okta­
wiana Kassyusz nazywa, robi rzeczywiście już co

chce i wyśwobadza się ciągle z pod rady chy­
trego tryumwira, aż się od niego później na 
odległość Śródziemnego morza oddalił. Dwaj try­
bunowie wzburzywszy rzemieślników i pozrywaw­
szy ozdoby z posągów Cezara, przez resztę sztuki 
siedzą w kozie, a senatorowie są tak zmięszani 
wypadkiem na Kapitolu, że nietylko słowa wy­
mówić nie mogą, ale i z miejsca ruszyć się nie 
śmieją i dopiero sami spiskowi muszą ich upe­
wniać, że im nic nie grozi. A  lud? Poznajemy 
w nim potomków tego lekkomyślnego, bez zda­
niu. bez sądu, bez zastanowienia nad rzeczą, 
tłumu, co Diegdyś niósł na rękach Kory olana, 
potem go wyguał wśród pizekleństw z Rzymu, 
a nakoniec Jesperował za nim po rynkach. Tu 
zupełnie to samo. Lecą; za Oezareia jak za cu­
dem jakim, potem dają się uwieść trybunom, 
potem znów podają prośby Juliuszowi, potem Bru­
tus ich łatwo może przekonać, że Cezar słusznie 
zginął, nakoniec uniesieni przez Antoniusza bie­
gną palić domy spiskowych i gotować stos dla 
„wspaniałomyślnego", ale to wszystko razem wy­
gląda jak fala zniszczeniu:

 ............................. Puśćmy z dy®ern
„Mieszkania zdrajców. Dalej! bierzcie ciało!
„Rozniećcie ogień! Walcie na kupę ławki!
„Rąbcie lamperye, okna,-co się zdarzy!"

Tak czczą Cezara! Którykolwiek mówca, o 
czemkolwiek mówi, przyznają mu słuszność, a po 
pierwszem jego słowie niby uciszając siebie krzy­
czą: „cicho". Po chytrej Antoniusza mowie mó­
wią między sobą: „Biedne człeczysko! czerwone 
miał oczy od łez jak węgiel!“ Żyją 'daje się 
tylko przez wzrok, jak zobaczą, tuk sądzą. Do­
wcip jednak wyrobili sobie przez ten czas tro­
chę, ale ogranicza on się jeszcze do narzędzi i

szczegółów rzemieślniczego życia, pozwalają s ,bie 
stroió żarty z trybunów i sprzeciwiać im się j t 
uparte dzieci, ale rozum, bystrość, mc nie po­
stąpiły, i tak do nich trzeba przemawiać, aby 
zrozumieli: „Posłuchajcie mnie przez życzliwość 
dla mnie i uciszcie się, abyście ninie mogli usły­
szeć! Zawierzcie mi da uczciwość moją i miejcie 
wzgląd na moją uczciwość, abyście mi mogli za­
wierzyć; sądźcie mnie w swojej mądrości i zbierz­
cie myśli wasze, abyście mnie lepiej mogli osą­
dzić! i t. d." Niedługi czas minie, a te tłumy 
zażądają igrzysk, gladyatorów, areny z tygrysami 
i ofiarami, podarunków od Cezarów i t. p. roz­
rywek, których używać będą, póki ich hordy 
barbarzyńskie nie nauczą żyć inaczej.

Ileż jest pojedynczych rysów w tym dramacie, 
które rzucone samotnie w śród  sceny błyszczą 
jak rozsypane różnobarwne klejnoty. Gdyby 
chcieć wszystkie przywodzić, trzebaby całe sceny 
przytaczać. W ogóle pomimo szybkiego postępu 
zdarzeń, ileż jeszcze potrafił umieścić autor spo­
strzeżeń, malujących ówczesny wiek i stan du­
chowego rozwoju. Intryga tak znana przybiera
tu nowe kształty, widzimy tu spis sk nie jako
fakt historyczny, ale jako owoc, jako wynik ta­
kich a takich walk wewnętrznych, jakie się w pier­
siach ówczesnych wielkich ludzi ścierały, wyda­
jąc ostatecznie taki krwawy grom.

Gdy kurtyna spada, świat przeszłości znów 
pierzcha do urny zamkniętej, gdzież myśl na
skrzydłach wspomn enia najpierw ucieka? Do te­
go tajemniczego ogrodu Brutusa, gdzie pod cie­
niem filarów, przy błysku fosforycznych iskier, 
pod namiotem nocy pełnej zjawisk proroczych, 
przechadza się blady Rzymianin „z sercem peł- 
nem tajemnic, z nożem ofiarniczym w ręku" i 
wiedzie bój wielki w sobie. „Biedny, wielki 
Brutus!" I  myśl przy nim zostaje. Shaitespeare,

ujrzawszy go, wieszczem przeczuciem, błądzącego 
w takim stanie ducha pod czarnemi gałęziami 
laurów i cyprysów, z błyskawicą spisku w oku 
z piorunem czynu w d ło n i, z sercem zalanem 
łzami, rzekł mu słowo zaklęcia „stój", i wysłu­
chawszy jego zeznań, przycisnął do piersi sv ego 
bohatera i dał mu na pociechę współczucie słu­
chaczy przez wszystkie wieki, „póki wzniosia ta 
scena powtarzaną będzie". Ozy Juliusz Cezar nie 
ma do autora żalu? Czj nie robi mu wyrzutów 
za przyznanie dumy tylko? Czy nie zapytać poe­
ty na elizejskich polach wieczności: czemuś mi to 
uczynił? Czemuś mnie tali odtworzył? J co mu 
na to Shakespeare odpowiedział? Jakże posądzić 
Shakespeare’a o jakąś niechęć do Cezara, kiedy 
nad jego teatrem stoi wyryte i uświęcone wie­
kami: „Honni soit qui mai y pense!“ Kiedy już 
tylu innych, nowych i świetnych bohaterów bły­
szczało po Cezarze i chwałę jego zaćmiewało, 
czyż dziś, zdobywca sym patyi, wódz spisku me 
słyszy na nowo rozdzierającego zapytania Juliu­
sza: „et tu  S ru te?"  — W każdym razie pocie­
szyć mógłby się nieszczęśliwy bohater tem, że 
c a ł e j  jego istoty historycznej nie wprowadził 
autor na scenę i chciał go tylko mieć wspania­
łym celem, do którego wszystkim dążyć kazał. 
Postać zaś jego została nienrruszoDjj w duszach 
ludzi, tak wielką, jak była kiedyś i tak uwiel­
bianą. Rolę swą w dramacie mógłby Cezar uwa­
żać, jako odłamek wielkiego swego posągu w wspo­
mnieniach ludzkości. Że się Suakespeare’owi uda­
ło odgrzebać z sarkofagu , pół - dumnego czoła 
z dyademem, to n.e przeszkadza, aby ktoś po 
n;m dalej podniósł zasłonę i zapalił w oczach da­
wne genialne spojrzemf, w rękę miecz zwycięski 
mu podał, a w ustach obudził ? mlkie słowa o 
przyszłości pańbtwa i o cbwałe ojczyzny. C e z a r  
wie, jak długo musiał ścierać się z wrogiem; jak

miecze barbarzyńców kując w jego pancerz, po­
woli pasowały go rycerzem swego czasu, jak sto­
pniowo, listek po listku, laur mu e-Tonie zacie­
niał — m y wiemy, jak wolno i trudno wielka 
postać z przeszłości ki nam się zbliża, jak ciężki 
jest posąg bohatera zapadły w tonie uzasu, gdy 
tyle fal nad nim przeszumiało; jak trzeba wiele 
poznać przedzielających nar od niego cieni, aby 
naraz jasny i świetny stanął przed nami, jakim 
był kiedyś naprawdę!

W noc ciepłą, pełn> blasku księżyca, w etery­
cznych chmur ryawanie, dziwne, biade duchy ja­
dą. — Nikt icb nie widzi -• gwiazdy ełągną wóz 
coraz dalej i nareszcie za różanym krańcem nie­
ba nikną ci nocni wędrówce. Ale poeta czuwają­
cy w noc późną, śleczi ich jazdy w błękicie i 
duma. Choó duchy milczą, on z nimi rozmawia 
natchnieniem i dowie się oc nieb wielu proouan- 
nych rzeczy. I przychodzą do niego eo noc t» 
drżące w przest-zeni mary; dźwięk mieczy, Dłysl 
hełmów, żale i okrzyki rvycięskie nastrąjają lu­
tnię ; dramat się rozgrywa i blask jutrzenki oto­
czą znów wszystko apoteozą poranku. Jrdyny słu­
chacz tych aktów z przeszłości, chodzi potem jat 
olśniony jasnością widm swoich i blady, unika 
ludzi i gwaru. O ! niech mu wtedy nikt nie prze­
szkadza! Duchy nie dadzą mu spokoju, póln on 
im nie da nowego życia. Chwała lego bohatera 
będzie i jego udziałem. Zdała tłumy, tryumfalne 
arki, okrzyki, aż echo bjje o tzczyt Kapitolu: 
„Cezar! A°>e!u A tam w cieniu but,en kolumn, 
i zadumanych cyprysów, wśród kwiatów, co stoją 
na straży pod niebem rozmarzonem w swej głę­
bi, dźwięk pieśni i lekkie westchnienie: „Poeta! 
A ve lu X .

W dnia 21 grudnia 1882.
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się będziemy tej jedynie p o l s k i e j  polityki, 
która nie wyrzekając się ideału państwowego 
bytu, oblicza się ze środkami i opiera się na ma- 
teryalnych podstawach i rękojmiach, i zawsze 
tylko interes narodu polskiego ma na oku.

Wydział lekarski we Lwowie.

i i

W dalszym wywodzie memoryał senatu akade- 
m.ckiego we Lwowie zaznacza, że Galicyą zao­
patrują w siły lekarskie głównie uniwersytety w 
Krakowie i Wiedniu. W kursie zimowym 1880/1 
liczba słuchaczy medycyny w ni wersy tecie kra­
kowskim, pochodzących przeważnie, jeżeli nie 
wyłącznie z Galicyi i Krakowa, wynosiła 206, 

’t ;  j. 29-2 prc. ogólnej liczby słuchaczy uniwer­
sytetu (704). Jaka część ze słuchaczy medycyny 

* w Krakowie przypadała na wschodnią część Ga­
licyi, tego nie wskazują wykazy statystyczne. 
Ż okoliczności jednak, że ze wszystkich słucha- 

' c zy  uniwersytetu tylko 9, a z medyków tylko 4 
‘'Zapisało się z narodowością ruską, można wno­

sić ; źe Galicya wschodnia w jednej i drugiej ka- 
' tęgoryi słabo jest reprezentowana. Przypuszcze- 
' me to odpowiada doświadczeniom, gdyż młodzież 
l że'wschodniej Galicyi albo zapisuje się na uni­
w e rsy te t lwowski, albo, jeżeli stosunki finansowe 
'm a to pozwalają, udaje się z pominięciem Kra­

kowa do innych uniyersytetów, do Wiednia lub 
zagranicę. Z 8287 słucnaczy uniwersytetu wie­
deńskiego w kursie zimowym 1880/1 przypadało 
887, t. j. 10 prc. na galicyjską młodzież Z 616 
Hibdyków uniwersytetu Wiedeńskiego (18’7 pret. 
ogólnej liczby słuchaczy), 82 (131/ ,  prc.) pocho­
dziło z Gahcyi, a z tych było (18 prc.) Rusi­
nów. Wypływa z tąd , że ze wschodniej połowy 
Galicyi więee młodzieży garnie się do Wiednia, 
niż do Krakowa na studya medyczne. Senat wy 
snuwa z tych cyfr dalszy wniosek, że między 
młodzieżą ruską uniwersytetu lwowskiego zape­
wne wielu jest takich, którzy nie rozporządzając 
środkami potrzebnemi do pobytu w Wiedniu, 
z, zaniedbaniem właściwego powołania i wbrew 

*ćhęci, zapisują się na inne wydziały, aby we 
Lwowie pozostać. Ponieważ w Wiedniu 18 pret., 
a w Krakowie 29 2  prc. całej liczby słuchaczy 
oddaje się medycynie, przeto przypuszcza senat, 
ze z 1066 słuchaczy zapisanych w kursie zimo­
wym 1880/1 na uniwersytet lwowski co najmniej 
20—25 prc., to jest 200 — 250 byłoby się zapi­
sało na wydział medyczny. Miałby tedy lwowski 
wydział medyczny, zdaniem senatu, więcej słu­
chaczy, aniżeli wiele uniwersytetów obcych, a 
nadto przyniósłby jeszcze ten dobry skutek, że 
umożliwiłby zastosowanie frekwencyi innych wy­
działów do potrzeby rzeczywistej, kiedy już dziś 
tylu słuchaczy innych wydziałów nie ma żadne­
go widoKu rychłego uzyskania ehleba po ukoń­
czeniu studyów.

Przepełnienie wydziałów niektórych w uniwer­
sytecie lwowskim, uważa sdnat za objaw zatrwa­
żający ze względu na przyszłość młodzieży. Wśród 
dziiUejBzych stosunków, mówi memoryał senatu, 
brak wydziału medycznego we Lw * ie, wieść 
musi koniecznie do ciągłego wzrostu frekwencji 
na wydziale prawa i administracri, a z czasem 
wytworzyć w kraju proletaryat prawniczy, kiedy 
tyincz opieka nad stosunkami sanitarnemi zo­
stanie oddaną dyletantem alto partaczom. Tyko 
zaprowadzenie wydziału medyczneg > wt Lw»wie, 
mogłoby pod tyiu względem sprowadzić równo- 
wagę.

Eez wydziału medycznego, zdaniem senatu , 
uniwersytet lwowski nie może w całości spełnić 
swojej misyi naukowej. Po zniesieniu kursu me- 
dyczno-chirurgieznego, istnienie kursu farmaceu­
tycznego , który jest niezbędny, stało się ponie­
kąd anojmalnością. Trzeba sztucznemi środkami 
zaradzać potrzebie, n. p. przez zaprowadzenie o- 
sobnych wykładów o farmakognozyi, które poru- 
cza się docentowi. Tak ważną dziś rolę w dzie­
dzinie umiejętności odgrywające nauki przyrodni­
cze znalazłyby dopiero w wydz.ałe medycznym 
uzupełnienie i zaokrąglenie. Niektóre przedmioty 
wykładane na wydziale filozoficznym znalazłyby 
dopiero w odpowiednich gałęziach nauki medy­
cznej praktyczne zastosowanie i tak fizyka i che­
mia w medycznej Łzyee i chemii, botanika i zo­
ologia w farmakologii, anatomii, dzyologii i pa­
tologii , psychologia w psychiatryi. Bez takiego 
uzupełnienia w przedmiotach powyżej wskaza­
nych, wydział filozoficzny nie może osiągnąć wyż­
szych rezultatów naukowych, któreby odpowiada­
ły zupełnie kosztom łożonym na muzeum przy­
rodnicze, na ogród botaniczny, instytut fizykalny 
i chemiczne laboratoryum. Ponieważ szkoły śre­
dnie nie wymagają licznych sił nauczycielskich 
w tym dziale nauki, więc z wykładów korzysta­
ją przeważnie iarmaceuci. O ile wykłady stoso­
wane być muszą do poziomu uaukowego takich 
słuchaczy, zachodzić musi obawa, żeby nie u- 
cjerpiał na tem ich charakter naukowy. Istnienie 
•udziału medycznego usprawiedliwiałoby dopiero 
up lnie koszta powyżej wspomniane, a z drugiej 

*ii - ' podniosłoby wartość i znaczenie katedr dla 
auu1. pi zbrodniczych.

W iiuiszym ustępie memoryał senatu przypo­
mina , ile razy i kiedy uniwersy tef lwowski wy- 
tosov ywał przedstawienia o założenie wydziału 

medycznego, a potem odpiera zarzuty podnoszo- 
• przeciw potrzebie i stosowności takiego wy- 

iziału. Uwaga, że istnienie wydziału medy- 
zuego w Krakowie czyni zbj tecznem two­

rzenie takiego samego wydziału — we Lwowie, 
wydaje się senatowi niewłaściwą, bo w ten sam 
sposób moznaby postawić twierdzenie, że w ogó­
le uniwersytet lwowski jest zbyteczny, co już w 
samei liczbie słuchaczy znajduje zupełne odpar­
cie. Jak powstanie uniwersytetu w Ozerniowcach 
nie wyrządziło żadnej ujmy frekwencyi lwowskie­
go, uniwersytetu, tak zdaniem senatu, powstanie 
wydziału medycznego we Lwowie, nie zaszkodzi­
łoby krakowskiemu umwersytowi. W szpitalach 
lwowskich, wydział medyczny, znalazłby oofity 
i.rateryał kliniczny. Co do trudności obsadzenia 
katedr dla rzekomego braku sił fachowych, któ­
reby wykładać mogły po polsku, senat odwołuje 
się na osobne dawniejsze przedstawienie swoje 
w tej mierze. Obecnie dodaje, że siły takie wy­
twarza konkureneya naukowa, która rozwinąć się 
nie może, dopóki w kraju istnieje jeden tylko 
wydział medyczny. Także i kwestyi kosztów nie 
uważa senat za trudność wielką. Kurs medyczno-

chirurgiczny kosztował rocznie 18-655 złr., a po­
nieważ wydział medyczny wymagałby rocznego 
nakładu 34,589 złr., przeto chodziłoby tylko o 
nadwyżkę 16,934 złr.

Na tem kończy senat swój wywód. O ile cho­
dzi o wykazanie potrzeby wydziału medycznego, 
przedstawienie to ma już drogę utorowaną przez 
kilkakrotnie powziętą uchwałę sejmową. Zresztą 
wiadomo, że i rząd nie zaprzecza w zasadzie tej 
potrzeby, co reprezentant jego w komisyi Rady 
państwa niedawno zaznaczył.

(Gag. Lwów.)

Wybory sejmowe.

Komitet centralny przedwyborczy dla zacho­
dniej części Galicyi i Wielkiego ks. Krakowskie­
go podaje do wiadomości, iż do zawiązania ko­
mitetów powiatowych przedwyborczych, mających 
zajmować się wyborami do Sejmu z gmin wiej­
skich. w myśl ogłoszonych już zasad organizacyi 
przedwyborczej, zaprosi1, i upoważnił następują­
cych obywateli:

W powiecie krakowskim: pp. Alfreda M i- 
1 i e w s k i e g o, prezesa Rady powiatowej, Stani­
sława H o m o l a c s a ,  wiceprezesa Rady powia­
towej, Stanisława B a d e n i e g o ,  Członka Rady 
powiatowej, ks. S i e m i e ń s k i e g o, proboszcza 
w Mogile i Z a m a r s k i e g o ,  burmistrza miasta 
Skawiny.

W powiecie chrzanowskim: pp Artura hr. 
P o t o c k i e g o ,  prezesa Rady powiatowej, Dyzmę 
C h r o m e g o ,  członka Rady powiatowej, ks. Sta 
nisława O s i e c k i e g o ,  proboszcza w Trzebini, 
Apolinarego H o r w a t h a, członka Rady powiato­
wej, notaryusza w Chrzanowie.

W powiecie b ia lsk im : pp. Stanisława K 1 u c- 
k i e g o ,  prezesa Rady powiatowej, ks. dziekana 
Jana T e m p i e ,  proboszcza w Hauszowie, Kor­
nela C h w a l i b o g a ,  członka Rady powiatowej. 
K n i h i ń s k i e g o ,  burmistrza w Oświęcimie, 
S t a c h u r ę ,  wójta gminy w Babicach, członka 
Rady powiatowej.

W powiecie żywieckim: pp. Teofila C h w a l i ­
b o g a ,  prezesa Rady powiatowej, ks. kanonika 
M a n i e c k i e g o ,  proboszcza w Żywcu, Anto­
niego M i c h a ł o w s k i e g o ,  członka Rady po­
wiatowej, K o r z e ś n i k a, członka Rady powia­
towej w Żywcu.

W powiecie wadowickim j pp. dr. Henryka 
K r o b i c k i e g o ,  wiceprezesa Rady powiatowej, 
Ferdynanda bar. B a u m a ,  członka Rady powia­
towej. ks. dziekana Józefa G ó r k i e w i c z a ,  pro­
boszcza w Mucharzu.

W powiecie myślenickim: pp. Franciszka bar. 
L e w a r t o w s k i e g o , "  prezesa Rady powiatowej, 
Aleksandra G a d o m s k i e g o ,  członka Rady 
powiatowej i ks. B y s t r o n i a ,  proboszcza 
w Krzywaczce.

W powiecie nowosandeckim: pp. Gustawa R o- 
ui a r  a, prezesa Rady powiatowej, Eugeniusza 
Z i e l i ń s k i e g o ,  członka Rady powiatowej, ks. 
kanonika A n t a ł k i e w i c z a .  proboszcza w Po­
degrodzie, Józefa G ł ą b '  ó ^ k i e g o ,  członka 
Rady powiatowej.

W powiecie nowotargskn&: PP- Adams. U z n a ń- 
S k i  ego.  prezesa IWly powiatowej w Szaflarach, 
Karola J i a u r ; e r a .  wiceprezesa Rady powiatowej, 
burmistrza Nowego Targu, ks. S t o l a r c z y k a ,  
proboszcza w ićakooanem, ks. L e j a ,  proboszcza 
W Oza. : .. T-,:,,<yÓU.

' JwLOwskiw . pp. Faustyna Żuka 
S k a . «  o -w a x i e  go. prezesa Rady powiatowej, 
ks. K m i e t o w i c t  a, proboszcza w Stopnicy, 
Stanisława M a r s a ,  członka Rady powiatowej, 
Antoniego J a n i k a ,  burmistrza miasta Lima­
nowej.

W powiecie grybowskim: pp. br. Karola B r u -  
n i c k i e g o ,  prezesa Rady powiatowej, Hilarego 
P o d o s k i e g o ,  członka Rady powiat., Edmunda 
K l e m e n s i e w i c z a ,  członka Rady powiato­
wej, notaiyusza w Grybowie.

W powiecie gorlickim: pp. Feliksa S k r o -  
c h o w s k i e g o ,  prezesa Rady powiatowej, Edwar­
da M i ł k o w s k i e g o ,  członka Rady powiatowej, 
Adama S k r z y ń s k i e g o ,  członka Rady powia­
towej, ks. P e l c a ,  proboszcza w Libuszy.

W powiecie krośnieńskim: pp. Stanisława
S t a r  o w i e j s k i e g  o, prezesa Rady powiatowej 
Augusta G o r a j s k i e g o ,  członka Rady powia­
towej, ks. Z w o l i ń s k i e g o ,  proboszcza w Du­
kli, dr. P  i c k a w Krośnie.

W powiecie jasielskim pp. Stanisława K o- 
t a r s k i o g o, prezesa Rady powiatowej, Franci­
szka hr. M y c i e 1 s k i e g o, członka Rady po­
wiatowej, Ludwika D z i a u o t e g o ,  człoiika Rady 
powiatowej, Antoniego K o r a l e w s k i e g o ,  bur­
mistrza miasta Jasła, ks. P a s z y ń s k i e g o ,  pro­
boszcza w Jaśle.

W powiecie rzeszowskim: pp. Edwarda J  ę- 
d r z e j e w i c z a ,  prezesa Rady powiatowej, dr. 
Alojzego R y b i c k i e g o ,  byłego prezesa Rady 
powiatowej, ks. dziekana O 1 c i n g e r  a, pro­
boszcza w Tyczynie, Ambrożego T o w a r n i -  
c k i e g o, członka Rady powiatowej, posła do 
Rady państwa, Jana P o g o n o w s k i e g o ,  człon­
ka Bady powiatowej, uotaryusza w Rzeszowie.

W powiecie łańcuckim: pp. Władysława Bz o ­
w s k i e g o  prezesa Rady powiatowi), Józefa 
K e l e r m a n n a  człon. Rady pow., ks. K o w a l ­
s k i e g o  proboszcza w Siennowie.

W powiecie niskim: pp. Henryka Ł o w i e ­
c k i e g o  prezesa Rady pow., ks. Walentego P a ­
d o w i  c z a  czł. Rady pow w Nisku, Zygmunta 
B u c k i e g o  notaryusza w Nisku, członka Rady 
powiatowej.

W powiecie kolbuszowskim: pp. Zdzisława hr. 
T y s z k i e w i c z a  prezesa Rady pow., ks. dzie­
kana K u c z k ę ,  posła do Pady państwa, probo­
szcza w Kolbuszowie, Maksymiliana Z d u 1 s k i e- 
go  czł. Rady pow.

W powiecie r o p c z y c k i m :  panów Tadeusza 
L a n g i e g o  prezesa Rady pow., ks. W a r e h a -  
ł o w s k i e g o  proboszcza w Brzezinach, S t r z e l ­
b i e  ki  ego  notar. w Ropczycach.

W powiecie tarnobrzeskim: pp. Jana hr. T a r ­
n o w s k i e g o  prezesa Rady pow., Franciszka 
G r e g e r  a czł. Rady pow.. Henryka D o 1 a ń- 
s k i e g o czł. Rady pow.

W powiecie mieleckim : pp. Mieczysława hr. 
R e y a  prezesa Rady pow., Aleksandra T r z e ­
ci  « s k i p g o b. prezesa Rady pow., Mieczysława 
A r t w i ń s k i e g o  wice-prezesa Rady pow., Jana 
hr. T a r n o w s k i e g o  (z Chorzelowa) czł. R. po­

wiatowej, księdza K m i t e l s k i e g o  proboszcza 
w Mielcu.

W  powiecie pilzneńskim: pp. Walerego B r z o- 
z o w s k i e g o  prezesa R&Jy pow., Piotra Ga r -  
b a c z y ń s k i e g o  b. posła na Sejm, czł. Rady 
pow., Ignacego P i e n i ą ż k a, ks. K o l bu  s z e ­
w s k i  e g o  proboszcza w Jodłowej, M i do w i­
e ż a  notar. w Brzosku.

W  powiecie dąbrowskim: pp. Józefa hr. M ę- 
c i ń s  k i e g o  prezesa Rady pow., Leonarda W i­
ś n i e w s k i e g o  czł. Rady pow., ks. dziekana 
O t o w s k i e g o  prob. w Gremboszowie, Adolfa 
K u k i e ł  a dyrek. kasy zaliczkowej w Dąbrowej, 
ks. Ludwika K o z i k a  prob. w Dąbrowej.

W powiecie tarnowskim: pp. księcia Eustache­
go S a n g u s z k ę  prezesa Rady pow., dr. Karo­
la K a c z k o w s k i e g o  czł. Rady pow., ks. dzie­
kana R y b i c k i e g o  prob. w Wierzchostawicach, 
St. P i e n i ą ż k a  czl. Rady pow.

W powiecie bocheńskim: pp. Anastazego M e i- 
s n e r a prezesa Rady pow., dr. T r y b u 1 c a bur­
mistrza miasta Bochni, Władysława S t r u s z k i e -  
w i c z a  czł. komit. Tow. roln., ks. Wincentego 
W ą s i k i e w i c z a  proboszcza w Starym Wiśni­
czu, Konstantego R a m u 11 a notaryusza w Bo­
chni.

W powiecie brzeskim: pp. Floryana bar. Go- 
s tk  o w s k ’\ ; ,g o  prezesa Rady pow., ks. Ki t r y -  
s a  prob. w Szczurowej, ks. aziekana R o s n e r a  
proboszcza w Porębie, D e s z k i e w i c z a  burmi­
strza miasta Brzeska, T a ł a s i e w i c z a  sędziego 
w Brzesku.

Wypowiecie wielickim: pp. barona L i p o w-  
s k i e g o prezesa Kady pow., Henry ka barona 
K o n o p k ę  czł. Rad. pow. b. posła, ks. N o- 
wi c k i e go prob., barona P r  z y c h o d z k i eg  o 
notaryusza w Wieliczce, K o c h a burmistrza mia­
sta Wieliczki, Stanisława Niedzielskiego członka 
Rady pow.

W imieniu komitetu centralnego przedwybor­
czego:

Przewodniczący komitetu Józef Baum, 
Referent komitetu Leon Chrzanowski.

Komitet centralny przedwyborczy dla zacho­
dniej części Galicyi i W. Ks. Krakowskiego od- 
dzielnemi pismami do prezesów Rad powiatowych, 
zawezwał ich, aby po zawiązaniu komitetu przed­
wyborczego powiatowego, zwołali jego członków 
na posiedzenie i przewodniczyli jego obradom; 
wrazie zaś niemożności przewodniczenia obradom 
komitetu powiatowego na dalszych jego posie­
dzeniach, aby zawezwali tenże komitet, iżby wy­
brał sobie przewodniczącego.

Ziemie polskie.
R z ą d  r o s y j s k i  n i e  p o z b y ł  s i ę  z a m i a ­

r u  z n i s z c z e n i a  ż y w i o ł u  p o l s k i e g o  w 
z i e m i a c h  z a b r a n y c h ,  owszem rząd, dążąc 
wytrwale do ekonomicznej ruiny kraju, zdaje się 
przygotowywać imwe zamachy na narodowość na­
szą. Tak wnosić wypada z niedawno ogłoszone­
go w Prawd. Wiesi., sprawozdania ministra dóbr 
państwa o tak zwanym „kraju zachodnim1* to jest 
Litwie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie. Oto co mó­
wi minister:

„W r. 1865 ais ''ozwoju, w kraju „zachodnim1*, 
żywiołu rosyjskiego wydanemi zostały przepisy, 
co do sprzedaży w guberniach  tegoż kraju na 
warunkach ulg, posiadło?I ziemskich osobom po­
chodzenia rosyjskiego, n/bok czego dozo/ nad za­
stosowaniem owych przepisów polecono ministe- 
ryum dóbr państwa. Następnie w podobnym ce­
lu zarządzono różnemi czasj szereg innych środ­
ków, głównie co do praw udzielanych nabywcom 
takich posiadłości.

Zbadawszy stan rzeczy, w mowie będących.
0 ile dotyczą zarządu ministeryurn dóbr państwa 
sekretarz stanu Ostrowskij, powziął to przekona­
nie, że spora część środków do rozwinięcia ży­
wiołu rosyjskiego w pomienionym kraju, przez 
rząd przedsiębranych, zachowała podziśdzień swe 
znaczenie i winna być uważaną za prawomocni 
aż do chwili zupełnego urządzenia w kraju „za­
chodnim w dostatecznej mierze, posiadłości 
ziemskich rosyjskich. Z drugiej znów strony nie­
które ze środków, przedsięwzięte były zbyt na 
prędce, — ztąd brak w nich potrzebnej całości
1 ściślejszego związku; wiele rzeczy pozostawiono 
do uwagi administracyi, skutkiem czego środki 
rzeczone nie nabrały, w opinii ogółu znaczenia 
istotnych, obowiązujących dla wszystkich, zarzą­
dzeń. Zważywszy, iż przepisy, zabezpieczające 
rozwój osiadłości rosyjskiej w kraju „zachodnim11, 
należy ponownie roztrząsnąć dla uzupełnienia ich 
i dla dokładniejszego wskazania porządku, w ja­
kim winny być zastosowanemi, minister dóbr 
państwa zakomunikował ministrowi spraw we­
wnętrznych pewne uwagi, przedewszystkiem w 
tych kwestyach, które pozostają w zakresie mini- 
steryum dóbr państwowych.

Minister dóbr państwa — czytamy w k ońcu—  
poczuwa się do oluowiązku: wszelkieini zależnemi 
od siebie środkami popierać sprawę utrwalenia, 
w kraju „zachodnim", osiadłości rosyjskiej, suro­
wo przestrzegając ścisłego w ykopyw ania przepi­
sów, różnemi czasy w powyższym celu przez 
rząd wydanych."

N a P o d o l u ,  U k r a i n i e  i W o ł y n i u  po­
dług ostatnich wykazów urzędowy h, __ j afc do­
nosi Prawit. Wiest. — osadników cudzoziem­
skich płci obojga znajduje się 93108; w tej licz­
bie przyjęło poddaństwo rosyjskie 71,922. We 
władaniu tych wszystkich osadników pozostaje 
ziemi desiatyn 552717 (więc mil kwadr, przeszło 
1 0 8 — des. 441478 jako własność, a reszta 
(111239) w dzierżawie na długie termina.

W Kijowie odkryto niespodziewanie sektę sztun- 
dystów Na czele licznej gminy stoi były pod­
oficer.

Na p r o p a g a n d ę  p r a w o s ł a w i a  na W o ­
ł y n i u ,  P o d o l u  i U k r a i n i e i  na urządzenie 
i upiększenie cerkwi i wsparcie popów w tjch  
prowincjach, synod petersburski przeznaczył mi­
lion rubli, jak donoszą Nowosti.

Z dniem 1 lipca b. r. zniosą z a r z ą d  d ó b r  
s k a r b  o w y c h  w gub . kowieńskiej, mohylew- 
skiej i podolskiej.

Projekt ułożenia drugiego toru kolejowego na 
linii terespolskiej, z rozporządzenia władz rosyj­
skich, jest już ukończony, ' arząd kolei oczekuje 
ostatecznej decyzyi ministerstwa komunikacyi.

Przegląd polityczny.
K raków , 16 lutego.

Wczorajszy Czas pisze w „Ostatnich wiado­
mościach".

„Podług odebranych w tej chwili z Wiednia 
wiadomości, położenie rzeczy jest tam bardzo i 
coraz badziej naprężone. O c z e k i w a ć  n a l e ż y  
p r z e s i l e n i a  d l a  n a s  n i e k o r z y s t n e g o 11.

Wyznajemy, że niewidzimy ważnego powodu 
do alarmów tego rodzaju. Fakt że cesarz na dłuż­
szej audyencyi przyjmował ks. Karola Auersperga 
przez wszystkie organy uznany został jako taki, 
z którego bynajmniej wnosić nie można o prze­
sileniu, a tem mniej o zmianie polityki rządowej 
na niekorzyść stronnictw narodowych. Audyencya 
odnosiła się przeważnie do spraw osobistych by­
łego prezydenta ministrów. Ze nieszczęsna spra­
wa K a m i ń s k i e g o  nieco osłabiła stanowisko 
nasze w Wiedniu, zrozumieć łatwo. Ale sądzimy, 
że już powzięte uchwały Koła i jego szczera 
zgoda na wybór komisyi śledczej powinny już 
były złe choć częściowo naprawić — a reszty 
powinno dokonać k o n s e k w e n t n e  w y t r w a ­
n i e  K o ł a  n a  r a z  o b r a n e m  s t a n o w i s k u  
b e z  w z g l ę d u  n a  o s o b y .  Jeżeli reprezentanci 
Koła w komisyi śledczej będą postępować z całą 
s t a n o w c z o ś c i ą  i b e z w z g l ę d n o ś c i ą ,  ja ­
kiej ta sprawa wymaga, jeżeli będą rzecz przy­
śpieszać i starać się o zupełne wyjaśnienie spra­
wy i zbadanie jej do dna — jeżeli w razie gdy­
by wynik dochodzeń nowych wymagał ofiar, 
Koło nie zawaha się przed najzupełniejszą pu- 
ryfikacyą, wówczas złe rychło naprawione będzie. 
A choćby sprawa ta miała cień swój rzucać wyżej 
niż dotąd mniemano to jeszcze przypuszczać mo­
żna zmianę osób, ala nie systemu, a powrót le­
wicy do władzy nie wydaje nam się możliwym. 
W owem przeto alarmującem doniesieniu Czasu, 
iż należy się obawiać „przesilenia dla nas nie­
korzystnego" zależy wszystko od inteipretacyi 
słówka ^nau*1.

Diło pr^ynawia gorąco za petycyą Rady ru­
skiej, którą wczoraj w streszczeniu podaliśmy.

Jakiś korespondent do Petersburskich H\edo- 
mosti ubolewa niezmiernie nad napływem Niem- 
mców do pogranicznych gubernii Królestwa Pol­
skiego, a Nowoje Wremia dodaje, iż stan taki 
w złym bardzo świetle przedstawia kulturę pol­
ską. Nie kultura temu winna, powiemy z naszej 
strony, lecz wyjątkowe ustawy i eksterminacyjna 
polityka rosyjska, która nie zezwala na swobodny 
rozwój narodowości polskiej.

Przed paru dniami Czas w artykule o budowie 
kolei stawia życzenie, a b y  u t w o r z o n o  d y- 
r e k c y ę  b u d o w y  k o l e i  p a ń s t w o w y c h .  
Zaszła tu widoczna pomyłka taka dyrekeya bowiem 
już dawno istnieje — dyrektorem jej jest starszy 
radca budowniczy L o tt, a zastępcą Poscbauer. 
Niestety jednak, jeżeli w ministerstwie ifedadla 
Phhtcj mają bardzo m a ł o  przyjaciół, tc w dy- 
rekcyi budowy kolei państwowych nie ma prawie 
żadnego. W ostatnich dwóch tygodniach systemi- 
zowano wmiu inspektorów, inżynierów i t. p, 
wcho&ząeych w skład tej ayrekcyi, jednak z Po­
laków ani jednego, pumimo, ze jest kilku, ktoizy 
od kilku lat tam pracują, i nierbz otrzymywali 
zasłużone dekreta pochwalne.

O naradach komisji w s p r a w i e  K a m i ń ­
s k i e g o  zamieszczają azunm ai wiedeńskie uonie- 
sienia zgodne z tein , co wczoraj podano w na­
szym prywatnym telegramie. Rzecz bardzo przy­
kra, iż przedmiot ten, który powinien być trakto 
wany z jak największą bezstronnością, bez jakich­
kolwiek partyjnych względów — organa prasy wie­
deńskiej omawiają w sposób zupełnie przeciwny. 
Pisma zbliżone do rządu i do praw.cy twierdzą, 
że przebieg obrad dowodzi, jak zbytecznem bym 
ustanowienie tej komisyi — pisma opozjcyjne zno­
wu głoszą, iż ze strony rządu n.e ma dowodów 
tej gotowości do dania wszelkich w sprawie tej 
wyjaśnień, o jakiej była mowa podczas obrad 
w izbie, że daiej zachowanie się reprezentantów 
prawicy w komisyi jest takie, jak gdyby żałowali, 
że się zgodzili na komisyi. Jedno i drugie uwa­
żamy jako przedwczesne, nietaktowne, dla spra­
wy samej szkodliwe. Triilune pisząc, iż komisya 
jest zbyteczna, powinnaby jednak pamiętać, iż 
przez to kompromituje stronnictwo, do którego 
się przyznaje, kompromituje prawicę, podając 
w podejrzenie szczerość jej oświadczeń, źe pra­
gnie zupełnego wyjaśnienia sprawy. Do tego sa­
mego wyniku, ale z zamiarom z góry powziętym, 
dochodzi N . fr. Pressc — która nawet w tej spra­
wie zajmuje .coraz bardziej partyjne stanowisko. 
Tak więc coraz bardziej znika iiadzioja, iż spra­
wa ta utrzymaną będzie do końca na wyżynie, 
na której stanęła podczas obrad w Izbie, kiedy 
wszystkie stronnictwa w tem były zgodne, iż 
wspólnym wszystkich jest interesem najdokła­
dniejsze, gruntowne wyjaśnienie sprawy

Przedwczoraj odbyła się ostateczna narada pod­
komitetu komisyi karnej nad projektem do usta­
wy o w y n a g r o d z e n i u  n i e w i n n i e  s k a ­
z a n y c h .  — Obradom przewodniczył L i e n b a -  
c h e r , a w obradach zabierali głos : dep. N i- 
t s c h e ,  K u s y  i S p ł a w i ń s k i ,  oraz sprawo­
zdawca, dr. J a q u e s .  — Po odbytej żywej dy- 
skusyi, uchwalono wreszcie projekt, który stano­
wi, że jeśli wyrok skazujący, w skutek wznowie­
nia postępowania karnego — zniesiony zostanie, 
to należy się uwolnionemu (ewentualnie jego spad­
kobiercom) stosowne wynagrodzenie za wycier­
pienie kary. — Analogicznie przyznaje projekt 
stosunkowe wynagrodzenie w razie późniejszego 
ulżenia kary. — Kto jednak sam się denuneyo- 
w a ł, lub przez nieprawdziwe zeznanie, lub in­
ny w śledztwie popełniony występek, ściągnął na 
siebie wyrok skazujący, ten nie ma prawa do 
wynagrodzenia. Prawo żądania wynagrodzenia 
przedawnia się w 60 dniach, od chwili doręcze­
nia uwalniającego orzeczenia. — O wysokości wy­
nagrodzenia orzekać będzie sąd wyższy, według 
8Wago uznania, a przeciw temu orzeczenm służy 
odwołanie do Nąjwyższego sądu w 14 dniach. 
Sędziowie, którzy brali wprzód jakikolwiek a- 
dział w procesie karnym , albo orzeczeniu uwal- 
niającem— wyłączeni są od obrad nad wynagro­
dzeniem.

Z Petersburga donoszą: Policya śledzi bez­
ustannie i ściga nietylko w  mieście, lecz i w  oko- 
icy podejrzane indywidua. Dla utrzymania po­

rządku i bezpieczeństwa w czasie koronacyi utwo­
rzony zostanie korpus z 2000 policjantów pod 
nazwą „służby kremlińskiej". Wkrótce wys«aui 
zostaną specyalni ambasadorzy dla zaproszenia 
na koronacyę dworów zagranicznych. W czasie 
koronacyi będzie obradował w Moskwie „ świąto­
bliwy “ synod.

U k ł a d y  R o s y i  z kuryą rzymską wkrótce 
mają być ogłoszone. Jak zapewniają, biskup 
żmudzki Bereśniewicz nie przyjął arcybiskupstwa 
warszawskiego.

Dia tych co głoszą wielkość Rosyi, jej siłę i 
potęgę, tudzież wierzą w jej odrodzenie, przyta­
czamy słowa Now. Wrem. wypowiedziane z po­
wodu aforyzmu Timesa: „ R o s y a  j e s t  w i e l k ą  
i p o t ę ż n ą " .  Organ Suworina cieszy się z tej 
opinii lecz przyznaje „iż w Rosyi istnieją przy­
czyny, nadające jej społeczno-politycznemu rozwu- 
jowi kierunek odmienny od tego jaki daje się 
dostrzegać w postępie innych państw Europy, 
idących nSprzód zgodnie z duchem epoki drug 
żelaznych i telegrafów. Wyjątkowe te przyczyny 
pochodzą z ciemnoty mas ludowych, ścierającej 
się z krańcowemi wj razami współczesnych prą­
dów teoretycznych. Współczesnej teoryi zarządu, 
opartej na szerokiej zasadzie swobody indywidu­
alnej, w Rosyi przeciwstawiają swobodę społeczną 
Ztąd chaos samowiedzy społecznej i bezsilność 
działalności praktycznej. W Rosyi właściwie Linieją 
dvvie narodowości: do jednej wypada zaliczyć Sfery 
zarządzające, przesiąkło współczesnemi teoryamr 
i doktrynami, do drugiej zaś catą masa ludności, 
nie mogącej wznieść się ponad poziom starych 
idei. To też rządzeni nie mogą zdążyć za rzą­
dzącymi.

Skończyła się wreszcie długa, bo od 1 grudnia 
zeszłego roku trwająca przerwa w obradach a n ­
g i e l s k i e g o  p a r l a m e n t u .  Wczoraj zebrała 
się izba nizsza i wysłuchała zapowiedzianej mowy 
tronowej. Mowa ta jednak wydaje się prawie 
oezprogramową, jeżeli się zważy, że sesya obecna 
ma być według poprzednich zapowiedzi rządu 
nową erą reform.

Oto jej treść:
Rozpoczyna zapewnieniem, że stosunki pań­

stwa z inntm i mocarstwami są przewyborne. 
(Zwykły frazes). Następnie podnosi łagodność, 
z jaką podczas ostatniego egipskiego powstania 
obchodzono się z przywódcami wrogów.

Fo w tarza przyrzeczenie, iż wojska angielskie 
natychmiast opuszczą Egipt, skoro tylko me będą 
tam już konieczne. (Jest ich obecnie 13.000). 
W celu zabezpieczenia przyszłości Egiptu na 
trzy zważać należy w arunki: 1) na przywrócenie 
porządku, spokoju, bezpieczeństwa osób i własno­
ści; 2) zaprowadzenie rządu opartego na zasadzie 
reprezentacyi ludu i ó) najściślejsze przestrzega­
nie międzynarodowych zobowiązań. (Znane ira- 
zesy). K a n a ł  s u e z k i n i e  b ę d z i e  z n e u ­
t r a l i z o w a n y ,  l e c z  t y l k o  z a b e z p i e ­
c z o n y

Następnie mowa wyraża nadzieję pomyślnego 
‘/.'j&ltG—obfut- -kdfifeffciicyi uunajowej-

Go się tyczy I r i a n d y i ,  oświadcza^ rząd , i* 
mu nadzieję uregulowania tamtejszych stosunitói 
stwierdź* ze laudaet dobre wydaje owoce, że siu 
suńki «giwinę i społeczne poje osrają się, zwiać* 
uwagę nc zmniejszającą s>ę nczoę zbrodni agrar­
nych — t a je m n e  stowarzyszenia i sprzysiężenia 
wymagają ,ednak ze strony rządu wielkiej czuj­
ności. — ii obec tegc zaś, ze trzy ostatme sesye 
panamentii zajmowały się wyłącznie sprawą iflan- 
dZkąj nak Ty obecnie zając się ustawodawstwem 
dla Angin > Bzkocyi. koczem  wylicza przedło­
żenia do u aw o bankrutach, o reformie paten­
tów, przepisy karne przeciw korupcyjnym mane­
wrom wyborczym i przeciw zanieczyszczaniu rzek, 
reformę municypalności londyńskiej i reformę sto­
sunków dzierżawnych.

Widzimy w lęc, że ani w sprawie egipskiej, an 
dunajowej, ani irlandzkiej, nie ina w mowie tro­
nowej niczego, coby rozjaśniło stanowisku rządu.

Go do sprawy irlandzkiej, tłómaczy się to tem, 
że w łonie gabinetu nie ma jednolitości co do 
dalszej polityki. Podouno lord Hartiugton i inni 
członkowie gebinetu nie chcą nowych ustępstw 
dla Iriandyi. Jakie zaś są zapatrywania prezes*. 
gabinetu, G 1 a d s t o n a, który jeszcze ze trzy 
tygodnie dla zdrowia zabawi w Gannes, można 
wnosić z rozmowy, jaką sędziwy mąż stanu miał 
w Cbateau Bcott z drem Gloiuencuau. Mówił o 
konieczności decentralizacyi administracyjnej dla 
Francyi i dodał w tonie głębokiego przekonania: 
„Przekleństwom Iriandyi była centralizacya. Gzego 
sobie życzę i spodziewam się, nad czeui pracuję 
i co mi uajbardziąj na sercu leży, jest zdecen­
tralizowanie aammistracyi w Iriandyi. Znieśliśmy 
tam upaństwowienie kościoła, uwolniliśmy dzier­
żawców od wielu wadi wości ustroju agrarnego, 
a teraz chcemy, żeby najniższy Irlandczys zrozu­
miał, że jest narzędziem rządu, że rząd przez 
niego i dla niego ma być wykonywanym."

Jeśliby nawet relacya o rozmowie U l a d s t o -  
n a me była, dokładną, to myśl przewodnia jest 
prawdziwą. Świadczy to również mowa najmłod­
szego jego syna H e r b e r t a  G i a d s t o n a ,  który 
12 b. m. miał mowę przed swymi wyborcami 
w Leeds. Krytykował on rząd i robił aluzyę do 
tych członków, którzy na drodze relorm nie idą 
dość daleko Mówił on, że dzisiejszy system rzą­
dowy w iriandyi nic jest zdolny narodowemu ży­
ciu i prawdziwemu duchowi samorządu dać do­
syć pola do rozwoju. Żąda on gruntownej zmiany 
całego systemu w Iriandyi. Rządy z „Burgu" du- 
blińskiego winny się jak najprędzej skuńczyć. 
Rząd lokalny musi być oparty na szerszej pod­
stawie wyuorczej i ścisłej oupowiedzialny parla­
mentowi. Irlandczycy posiadający zauiauie na­
rodu, mają objąć stanowiska wyższe w rządzie, 
żeby się skończyła ich nieodpowiedzialność.

Pomiędzy a n g i e l s k i e m  p o s e l s t w e m  a 
P o r  t ą  powstała kolizya. Yacht parowy „Santa 
Cecilia" wiozący towarzystwo podróżujące dla 
przyjemr ości, zawinął do Dardanelli i wywiesił 
białą flagę, jakiej używa angielska marynarka. 
Komendant Dardaneli nie puścił statku. Konsul 
angielski zawiadomił o tem ambasadę w Konstan­
tynopolu. Zaczęły się rokowania, ale wskutek 
nieporozumień pomiędzy wielkim wezyrem a ko­
mendantem artyieryi, sprawa pozostała w zawie­
szeniu. a yacht spacerowy pod bateryami turec- 
kiemi w cieśninie dardanelskijj. Angielski kiero­
wnik ambasady mr. Wydunham oświadczył Poicie, 
że dalsze zatrzymanie yachtu uważa za obrazę 
angielskiej dagi i angielskiego poseistwa.
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Sprawa pretendentów jeszcze w zawieszeniu. 
Większość Izby f r a n c u s k i e j ,  uniaiepublikań- 
skc unia demokratyczna, i radykalna lewica, odrzu­
cają wniosek Floqueia i komisyi a godzą się na pod­
stawie wniosku Baibey’a, który daje władzę fakulta­
tywnego wydalenia i usunięcia książąt z armii. Otóż 
bronienia tego wniosku, gdyby się siał uchwałą 
Izby, podejinnje się podobno jeden Ferry. Jako 
reprezentanta większości Izby musiałby go Gróvy 
powołać. Wniosek Barbey’a zDliża się do wnio­
sku Fabre’a, daje rządowi władzę przenoszenia 
książąt służących w wojsku w stan rozporządzal- 
ności, ale nie pozbawia ich praw politycznych, 
Wniosek ten więc jest umiarkowany a zgroma­
dził dla siebie 380 głosów Izby. Wobec tego, 
zdaje się, że i Senat zrobi dalsze ustępstwo

Minister wojny, generał T h i b a n d i n  oświad­
czył w komisyi Izby, że obecność książąt w ai 
mii stanowczo szkodzi karności wojskowej. Oświad­
czył się przeciw temu stanowi i zapowiedział, że 
cokolwiek przyjść może, on nie będzie zwlekał z 
usunięciem takiego stanu rzeczy, który jedności 
armii zagraża. Ustawa z r. 1834 pozwala na usu­
nięcie książąt z armii. Faktem jest, że ks. d’Au- 
male oficerów kollektywnie zapraszał na łow y; 
są na to dowody. Książę dostał za to od ministra 
wojny naganę.

Ks. N a p o l e o n  przybył do Londynu, gdzie 
na stacyi Charing-Cross oczekiwało go wielu Bo- 
napartystów. Zgoda z eks-cesarzową jest faktem 
dokonanym. Jedność partyi bonapartystycznej od­
tąd staje się momentem, z którym się liczyć 
trzeba

Projekt B a r r e r e ’a przyjęła londyńska konie- 
renc jednogłośnie. Wieść, że egzekucya jego 
zwłazzcza co do Rumunii, zostanie powierzoną je­
dnemu z mocarstw, okazała się lałszywą. Przeciw 
dopuszczeniu Rumunii podobno najgłośniej pro­
testów ał poseł rosyjski; wyglądało to na zemstę za 
hałas Rumuńii w sprawie Kiha Do Bnkaresztu 
pu wołano posła rumuńskiego w Wiedniu p. uarp. 
widocznie w celu poznan.a zapatrywań wiedeń­
skiego rządu. Ciekwem jest, jak daleko pójść je­
szcze może opozycya Rumunii i odwaga Bra- 
tiana.

K r o n i k a .

Kraków, 16 lutego.

P Jan Zacharyasiewicz przyszedłszy już zu- 
pełuie do zdrowia po ciężkiej chorobie, przebytej 
skutkiem niebezpiecznego wypadku w Przemyskiem, 
o którym w swoim czasie dzienuiki doniosły, obe­
cnie z podwojonym zapałem zabrał się do pracy. 
Przez ciąg krótkiego pobytu swego w Krakowie, na­
pisał już jedną nowellę w całości, a druga jest na 
nkończenin. Popełniamy małą niedyskrecją, aby z czy­
telnikami podzielić się tą wiadomością zaczerpniętą 
„z najlepszego źródła" i donosimy, że pierwsza z tych 
najmłodszych córek naszego powieściopisarza nosi 
tytuł: „Mój rywal", druga zaś osnuta na tle życia 
autonomicznego naszej prowincyi, będzie się zwać 
„Drogą powiatową."

Prof. dr. Rostafiński będzie miał 18 b. m. tj. 
w niedzielę odczyt „o palmach" o godz. 3 w sali 
radnej, a dalszy ciąg 19 tj. w poniedziałek o godz. 
6 w tejże sali. Czysty dochód w połowie na teatr 
poznański, w połowie na Tow. wzaj. pomocy ucz­
niów Uniw. Jagieł.

Odczyt dra Izydora Dzieduszyckiego nie odbędzie 
się dziś, jakeśmy wczoraj mylnie donieśli. Zapowie­
dziany on był pierwotnie na dzień, w którym wy­
padł pogrzeb ś. p. Szujskiego. Z tego powodu od­
czyt został odroczony na czas późniejszy Dzień od- 
czytn dotąd ogłoszony nie został.

„Ludwik XI", tragedya K. Delavigna, która ode­
graną będzie po raz pierwszy w sobotę na benefis— 
jak to już donosiliśmy— p R. Ż e l a z o w s k . e g o ,  
pojaw i się w pięknym przekładzie Krystyna Ostrow­
skiego.— Na egzemplarzu tegu znakomitego utworu 
znajdujemy przypisek Lucyana Siemiefisfciego, obja- 
śuiający nas, że Ostrowski, osobiście znający Dela- 
vigna, „w uwielbieniu dla jego pism, w których ob­
jawiał najprzychylniejsze nczneia dla Polski — po­
stanowił, jako hołd wdz ęcznośei narodowej, przeło­
żyć uajlepszą z jego sztnk dramatycznycn. Jest to 
— kończy Siemieński — piękny nabytek dla naszej 
literatury, jak dotąd w rodzaju dramatycznym nie 
dość jeszcze obfitej."

Bal akademicki przyniósł czystego dochodu 600 
złr. 93 ct. i 9 rs.

Stowarzyszenie drukarzy klak. „Ognisko" urzą 
dza w niedzielą przedstawienie amatorskie dla swych 
członków. Program: „Polowanie na męża“ komedya 
w 2 aKtach M. Bałuckiego i „Podejrzana osoba 
jednoaktówka St. Dobrzańskiego. Przedstawienie da- 
nem będzie w lokalu stowarzyszenia.

Festyn na lodzie odbędzie Bię za staraniem To­
warzystwa łyżwiarskiego w przyszłą niedzielę. Bę­
dzie to zapewne tej zimy ostatnia większa na lodzie 
zabawa. Zima ma się ku schyłkowi, coraz cieplejsze 
dni budzą n a d z i e j ę ,  („obawę" mówią amatoro- 
wie sportu łyżwiarskiego) wczesnej wiosny. Spodzie­
wać się tedy należy, że festyn będzie bardzo oży­
wiony.

Chodnik asfaltowy na linii A—B w Rynku, za­
prowadzony w r. 1875, znajduje się już w takim 
stanie, że zachodzi potrzeba zastąpienia go nowym, 
co narazi miasto na nowy wydatek: złr. 3.415, Mo- 
żnaby rzeczywiście wobec tego zwątpić o trwałości 
asfaltu, gdyby inne chodniki, robione w Rynku „na 
próbę" jeszcze w r. 1872, nie znajdowały się w zu­
pełnie dobrym stanie. Złe leży zapewne przedewszy- 
stkiem w tern, że asfalt rozciągany n nas bywa nie 
na oetonie, ale na cegłach.

Topiamia łoju. Nowy zakład przybędzie w Kra­
kowi, mianowicie tojiarnia łoju, która zostawać bę­
dzie pud aumiuistracyą miasta. Już przy budowie 
nowej rzezalni uwzględnioną była potrzeba podo­
bnego zakładu i w tym też celu poczyniono już 
wtedy 9toso\\ne przygotowania. Szkoda, że nie zwró­
cono także uwagi na to, jak bardzo przydałyby się 
tam lodownia na której brak pp. rzeźnicy oddawna 
mocno się uskarżają.

Z Długiej ulicy odbieramy następujące pismo: 
„Nieraz zdarzyło mi się czytać w dziennikach zaża­
lenia na muzyki, które na naszej ulicy odzywają się 
równocześnie w trzech (!) szynkowniach i zakłócają 
spokój nocny mieszkańców. Mniemamy, że jest wy­
borny na to sposób. Od przedłużania godzin otwar­
cia szynku płacą właściciele obecnie złr. 2 ct. 10 , 
za tańce złr. 3 ct. 69. Jest to wynagrodzenie za 
bezsenność mieszkańców, którzy się nie bawią —

zbyt małe. Otóż niechaj magistrat zwiększy opłatę, 
a niezawodnie zmniejszy się ochota do nocnych po­
hulanek."

LwĆW , 13 lutego. Skrutynium wyborów do Ra­
dy m i e j s k i e j  tak jakby już było ukończone — 
ponieważ rezultat głosowania jest już znanym, do 
ostatniego jednak zamknięcie tej zmndnej pracy prze­
szkadza pomyłka, która się wkradła przy zliczaniu, 
brakuje bowiem okrągło 100 głosów do ogólnej 
liczby, wynoszącej przeszło 360.000. Z listy złączo­
nych komitetów, które rzucono do urny 2299, wy­
szło 9-7 radnych, trzech zaś padło, mianowicie: dr. 
H r y s z k i e w i c z  Piotr, adwokat; F r i e d  Ignacy, 
kupiec i R o j e k ,  urzędnik pocztowy, których nad­
zwyczajnie konsekwentnie kreślono; natomiast wszedł 
do rady, mimo że nie był na liście powyższej, dr. 
Witz lekarz. Wybrano przeto 98 radnych, na dwóch 
zaś odbędzie się jeszcze ściślejszy wybór między 
czteroma, którzy najwięcej głosów otrzymali przy 
pierwszem głosowaniu, do’ tyuh należą: dr. Hrysz­
kiewicz Piotr, dr. Gryzicski prof , Fried i
Rojek.

Przyszły dyrektor teatrn lwowskiego p. J. Do­
brzański wielkie czyni zabiegi, aby scenę stołeczną 
postawić na należącej jej stopie i jeżeli się wszystko 
sprawdzi o czem mówią, to będziemy mieć rzeczy­
wiście dobry teatr. Zaangażowani już zostali prócz 
celniejszych artystek i artystów, którzy są obecni, 
panna Stachowicz (od 1 maja), p. Parznicka , pp. 
Fiszer, Zboiński, Lnbiez. Prócz tego pozyskane zo­
stały podobno najlepsze siły z teatru krakowskiego. 
Ponieważ nstępujący dyrektor drożył się ze swoją 
garderobą i dekoracyami, przeto p. Dobrzański po­
czynił już w tym kieruDka znaczne zakupna w Wie- 
dnin. Szkoła śpiewu, którą otworzył p. Dobrzański 
własnym kosztem, celem kształcenia śpiewaczek i 
śpiewaków do opery polskiej, zostaje pod dyrekcyą 
zaszczytnie znanego muzyka i dyrektora p. Henryka 
Jareckiego, i liczy obecnie już 38 uczennic i 14 
uczniów, którzy po przebytej próbie zostali przyjęci. 
Między tymi lua się znajdować kilka wiele obiecu­
jących głosów, szczególniej jeden niezwykle piękny 
baryton, drugi zaś rzadki basso profundo.

„Aiiance Israelite* wystąpiła z wnioskiem prze­
niesienia sabatu na niedzielę z dwóch względów: 
zbliżenia żydów do chrześcian, tudzież uzyskania za 
robku, dającego większe korzyści w sobotę niż w nie 
dzielę. Dwaj misjonarze pracnją jnż nad tem w War­
szawie, przygotowując umysły do rzeczonej nowości 
— która od dawna zaaklimatyzowała się w Ame 
ryce.

Zabawne qui pro quO zaszło w Kieleckiem. Pan 
A. posłał do dóbr swoich wspaniałego wołn i chn 
dego młodzieńca: wół miał nszlachetnić ród bydlę­
cy, chudy młodzieniec miał zarabiać piórem na chleb 
w ekonomii, i obaj z odpowiedniemi poleceniami zostali 
odesłani na miejsca przeznaczenia, którem był fol­
wark, zarządzany przez starego ekonoma, wielkiego 
formalistę. Zdarzyło się, że polecenie dla wołn wziął 
młodzieniec, a rekomendację młodzieńca parobek, od­
prowadzający bydlę na folwark.

W drodze bydlęciu stał się jakiś wypadek i do 
miejsca przeznaczenia wół nie doszedł. Młodzieniec 
zdrów i cały dojechał i okazał ekonomowi list, w któ­
rym było napisane: „Posyłam wam młodego byka, 
proszę go żywić starannie i dać mu dobre pomiesz­
czenie. “ Ekonom wykonał zlecenie, skntkiem którego 
ów młodzieniec został umieszczony osobno, a sama 
pani ekonomowa miała o nim pieczę.

Pan po niejakim czasie zapomniawszy o młodzień­
cu, zapytał 1'stownie ekonoma, jak się miewa wół, 
tedy ekonom nie wiedząc co sądzić o żarcie pańskim, 
odpowitdział, że wół ma się dobrze, tylko je stra­
sznie dnżo. Pan pochwalił dobrego sługę za wierne 
spełnianie poleoeń i zalecił mu nadal, aby wołu 
szczotką lub wiechciem kazał wycierać, a gdyby się 
opierał i bił nogami, >iżyć do tąj czyni ości kilku 
parobków. Formulista rozkaz pański na pasionym 
młodzieńcu wykonał, używszy ma się rozumieć pa­
robków, gdyż z nienacka napadnięty młodzieuiec rze­
czywiście bił nogami i wrzeszczał w niebogłosy, i 
dopiero interwencja samego pana koniec zabawnej 
komedyi położyła.

Zwłoki Ryszarda Wagn. ra stosownie do jego 
ostatniej woli, przewiezione będą do Bayreuthu,

Dział ekonomiczny.

Kolej Stryj-Munkacz. Węgierski minister kotnu- 
nikacyj br. Kemeny zarządził natychmiastowe podję­
cie trasowania przestrzeni Munkacz - Beskid, kolei 
Munkacz-Stryj.

Ankieta taryfowa. Piąta grnpa, której przydzie 
łono taryiy od p r z e w o z u  n a f t y  przedłożyła spra­
wozdanie (referent Schwab). Wnioski jej są nastę­
pujące :

1. Dla artykułów żywicy ziemnej, ziemnego wo­
sku surowego, surowej nafćy, smoły, olejów mineral­
nych, rafinowanej nafty i benzyny, należy uzyskać 
□a głównych liniach komunikacyjnych bezpośrednie 
taryfy wyjątkowe, a mianowicie : a) dla ruchu z ga­
licyjskich miejsc produkcji do Wiednia i -do głó­
wnych placów handlowych państwa; b) dla ruchu 
z Tryestu do Wiednia; c) i głównych placów handlo­
wych w państwie dla ruehu z Wiednia i główuych 
placów handlowych w państwie do wielkich centrów 
przemysłowych i konsumcyjnych.

2. Przy nkładanin tych taryf mają być wzięte 
za podstawę jodnostkowe obliczenie taryf bezpośre­
dniego ruchu pomiędzy północnemi portami Niemiec 
do Austryi.

3. Dla tych miejsc, dla których bezpośrednie ta­
ryfy nie dadzą się uzyskać, mają co do klasyfikacji 
takie zasady decydować: a) Artykuły na początku 
wymienione, nadto odpadki od olejów mineralnych, 
mają być zaliczaue do klasy C. b) Przesyłki takie 
i przy ilości 5.000 mają być do klasy C., a gdyby 
to było niemożebne do klasy B. zaliczone, c) Posyłki 
tych artykułów przy pojedynczych nadaniach, mają 
być do klasy A. zaliczone.

4. Parali'.a i cerezyna ma być do klasy A. za­
liczona.

5. Potrzeba koniecznie wystane się o tańsze ta­
ryfy dla przewozu węgla.

6. Trzeba wszystkiemi środkami starać s ię , aże­
by Tryest i Fiume w taryfach kolejowych 00 do trans­
portu do Austryi zrównane zostały zupełnie.

7. W Tryeśeie ściągana należytość ładunkowa 
w sumie 3 złr., ma odpaść.

Projekt nowej rosyjskiej ustawy dla niższych 
SZkÓł Wiej3kich gospodarczych, opracowany przez 
ministra dóbr państwa i ministra skarbu, pi zeszedł 
do Rady państwa. Ponieważ kwestya ta jest nie­
zmiernie ważną dla Rosji, jako krąju uprawiającego 
przeważnie rolnictwo, postanowiono rozpowszechniać

o ile możności praktyczne wiadomości w sferze go­
spodarstwa rolnego i rzemiosł. W  tym eeln mają po­
wstać szkoły, dzielące się stosownie do kursów na 
dwie kategoryo: a) kurs elementarny, przygotowują- 
ey robotników wiejskich, b) kurs obszerny dla osób 
chcących się nanczyć prowadzenia nlepszonegc go­
spodarstwa włościańskiego lub zarządzania robotami 
przy gospodarstwach większych. Oprócz tych szkół, 
projekt proponuje jeszcze szkoły specjalne dla róż­
nych gałęzi gospodarstwa wiejskiego: ogrodnictwa, 
uprawy jarzyn, pszczelnictwa, gospodarstwa leśnego, 
winogronnictwa, robienia wina itd. Szkoły rządowe 
będą przyjmowały uczniów liczących lat 14 do 17, 
bez względu na stan i wyznanie. Lecz prywatni za­
łożyciele szkół będą mieli prawo czynić uiektóre 0- 
grauiczenia w tej mierze. Ukończenie kursu w pe- 
mienionych szkołach zapewniać będzie przywileje co 
do służby wojskowej. Szkoły stosownie do kursu 
swego będą się zwały szkołami gospodarstwa wiej­
skiego 3-go lub 4-go stopnia. Wstępnjący do szkół 
3go stopnia obowiązani będą posiadać wiadomości, 
wchodzące w zakres programu 2-klasowych szkół k 
wiejskich; wstępujący do szkół 4go stopnia obowią­
zani znać kurs szkółek ludowych. W miejscowościach 
nieposiadających stosownych szkół ogólnokształcących, 
przy szkołach gospodarstwa utworzone zostaną klasy 
wstępne. Liczba uczniów zależeć będzie od zasobów 
szkoły, leez w zakładach rządowj 1 powinno być: 
w szkołach 3go stopnia nie mniej jak 30 uczniów, 
w szkołach 4go stopnia—20. Ponieważ przy każdej 
szkole znajdować się będzie gospodarstwo wzorowe, 
gdzie uczniowie będą prakt' cznie zastosowywać swe 
teoretyczne wiadomości, wszyscy pracujący w fermie 
uczniowie otrzymają darmo utrzymanie i odzież. — 
Szkoły gospodarstwa wiejskiego pozostaną w zawia 
dywaniu ministerstwa dóbr państwa, nadzór ogólny 
należeć będzie do ziemstw gnbernialnych.

K raków , 16 lutego.
Sprawozdanie targowe Nowej Reformy. (M).
Wobec stalszej tendencyi na placach zagranicznych 

targ dzisiejszy u nas więcej był ożywiony od po­
przednich, u niektóre gatunki celnej pszenicy, jak
również żyto wyborowe, były posznkiwane i wsku­
tek tego zyskały na cenach Porośnięte i w ogóle 
gorsze gatunki dla braku odbiorców, mimo leps ej
konjunktury, napotykają odbyt trudny przy cenach 
niestałych.
Pszenica biała . . . . . . .  5 - _  9-50
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Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne)

Lwów, 16 lutego. Radcy lwowskiego sądu kra- 
jowego: Schaetzel, Wesołowski 1 Budzynowski, 
tudzież Lewicki ze Złoczowa mianowani radcami 
apelacyjnymi.

Wiedeń, 16 lutego. Koło polskie na wezoraj- 
szem wieczornem posiedzeniu postanowiło przy 
szczegółowych rozprawach nad ustawą koaasacyj- 
ną wnieść, ażeby cały trzeci rozdział, regulujący 
właściwe postępowanie komasacyjne, z ustawy 
państwowej opuścić i przekazać ustawodawstwu 
krajowemu. Gdyby ten główny wniosek upadł — 
Koło polskie postawi wniosek ewentualny, aby 
w końcu tego rozdziału dodać postanowienie, iż 
Sejmy mają prawo wydać inne przypisy.

Wiedeń, 16 lutego. W sprawie dra K a m i ń ­
s k i e  go  stanął przed sędzią śledczym dr. W o l ­
s k i ,  ażeby w myśl sądowego wezwania złożyć 
pozew przeciw bar. Schwarzowi, wraz z udzielo- 
nemi mu do tego pozwu informacjami. Składają 
się one z 12 po części dość obszernych pism 
Kamińskiego Schirmera i Hausera. Aż do przej­
rzenia i zbadania tego materyału powstrzymano 
81V * pP,es^ucbaniem dr. Wolskiego jako świadka.

Kamiński telegraficznie oświadczył parlamen-

! £ $ .  ń  P ™ d “ is
Petersburg. 16 lutego p0g, „ 6k t0 _

ronacya zostanie odroczona do czerwca.
Londyn, 16 lutego. Rs. Hieronim Napoleon 

ogłosił manifest, w którym proklamuje pojedna­
nie z ekscesarzową, która uznała go głową Napo- 
leonidów. Manifest wydrukowany w Timesie.

(Telegr. biura korespondencyjnego).
Wiedeń, 16 lutego. (Posiedzenie Izby posel­

skiej). Rząd wnosi zmienione przedłużenie w spra­
wie wsparcia ze skarbu państwa dla Tyrolu. Dep. 
G u d e n a u  składa mandat. F u e r t h  interpeluje 
ministra handlu co do wykluczenia dwóch człon­
ków z Izby handlowo-przeiny8l°wej przez prezy­
denta tejże Izby. Interpelanci zapytują, co rząd 
myśli z tą sprawą zrobić?

Prezydent ministrów hr. T a a f f e  odpowiada 
na interpelacyę o odjęciu pozwolenia sprzedaży 
Tagblatowi i Vorstadt Ztg. Przedewszystkiem. od­
powiada na drugie pytanie. Ustawa zasadnicza o 
powszechnych prawach obywateli w art. 13 po­
ręcza wolność prasy, wskazując jednak na grani­
ce ustawami zakreślone. Te granice są dane w u- 
stawie prasowej i ustawie karnej. Według § 3 
ustawy prasowej może polityczna władza praso­
wa pewnym osobom zezwolić na sprzedaż pism 
peryodycznych w oznaczonym bliżej okręgu — 
aż do odwołania. Ma zatem prawo odwołania te­
go zezwolenia. To prawo nie jest zależuem od 
pewnych warunków, jest więc pozostawione osą­
dzeniu właściwej władzy rządowej, czy względy 
publiczne taki krok usprawiedliwiają czy nie. Dla­
tego też prawo rządu do wydania rozporządzenia, 
w pierwszym punkcie interpelacji poruszonego 
jest niewątpnwem.

Co się tyczy pytania o motywa zarządzenia 
tego, to przeważyły tu względy publiczne, które 
postąpić tak nakazały. Jeżeli dzienniki te od 
długiego czasu przez tendencyjne przedstawianie 
wypadków publicznego i prywatnego życia (słu­
chajcie! słuchajcie! z prawicy) wytrwale obu- 
dzają namiętności wielkich mas (słuchajcie! 
z prawicy) — jbżeli prasa przez ogłoszenia wy­
wołujące zgorszenie (oklaski i wołania tak jest! 
z prawicy) i opisy może szkodliwie oddziaływać 
na moralne uczucia szerokich kół ludności (bar­
dzo dobrze! z prawicy) —  to rząd w takich ra­

zach jest nietylko uprawniony, ale i zobowiązany 
(brawo! brawo! z prawicy) wszelkich środków 
użyć, jakiemi tylko rozporządza i wielką wziąłDy 
na siebie odpowiedzialność, gdyby nietylko nie 
zapobiegł niebezpieczeństwom, jakie dla publi­
cznego dobra wynikają z takiego niczem nie za­
tamowanego postępowania prasy, ale nawet pro­
tegował je przez niewykonanie swoich praw 
(oklaski z prawicy).

Interesa jednostek nie mogą zaważyć na szali 
wobec zarządzenia, względami na dobro publiczne 
nakazanego. Zawarty w mterpelacyi zarzut stron­
niczego wykonywania policji prasowej okaże się 
nieuzasadnionym, gdy się zważy, w jakich wy­
padkach obecny rząd czynił użytek ze środków 
policyjnych wobec prasy. Okaże się wtedy, że 
w miarę konieczności publiczne pisma bez ró­
żnicy partyi, jakiej służą, (zaprzeczenie z lewicy) 
były temi środkami dotknięte (brawa i oklaski 
z prawicy).

Wiedeń, 16 lutego. (Dalszy ciąg posiedzema 
Izby poselskiej). Izba dokonała wyboru komisyi 
z 15 członków złożonej do obrad nan projektem 
rządowym z ustawą o rybołostwie. Projekt ustawy
0 lokalnej kolei z Czerniowiec do Nowosielicy. 
przekazano komisyi kolejowej. Wnioski Raczyń­
skiego o rozszerzenie postanowień ustawy hipo­
tecznej z 25 hpca 1871 r. — Hallwicha o rewi- 
zyi ustawy o cłach i monopolach — i Bułata 
uznaniu języka serbskiego w procedurze sądowej 
w Dalmacyi — po motywowaniu przez wniosko­
dawców przekazano do właściwych komisyj. 
Ustawę o zapomodze ze skarbu państwa dla Ka- 
ryntyi, przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu 
wraz z rezolucyami o regulacyi Drawy i o dal 
szej akcyi pomocniczej w Karyntyi.

Wiedeń, 16 lutego. Komisya ekonomiczna uchwa­
liła, aby wniesione przez dep. P a c h e r a projekta 
do nstaw o obowiązku oznaczania ilości towarów 
na ich opakowaniu, oraz o obowiązku oznaczania 
ilości paczek, długości motków, jakości towarów 
z przędzy i wyrobów tkackich — przekazać pod­
komitetowi złożonemu z 5 członków.

Dep. R i e g e r  przemawiał za uregulowaniem 
tych poruszonych kwestyj zapomocą rozporzą 
dzeń.

Radca dworu M i g e r k a  oświadczył natomiast 
że projekt do odnośnej ustawy już jest przygoto­
wany, i że w sprawie tegu projektu zawiązane 
będą rokowania z Węgrami.

Zagrzeb, 16 lutego. Naczelnik wydziału spra­
wiedliwości Derenin, podał się do dymisyi z po­
wodu ?óźnicy zdań osobistej natury. Dotąd nie 
nastąpiła jeszsze decyzya na tę dymisyę.

Sofia, 16 lutego. Na posiedzenia Izby oświad 
czył minister spraw zagranicznych, iż rząd po­
wodując się interesami krajn, które w układach 
międzynarodowych uznane zostały, żądał przypusz­
czenia Rumunii do obrad konferencyi dunąjowej z 
głosem rozstrzygającym, wysłał delegatów do Lon­
dynu i zaprotestował przeciw zamiarowi konle- 
rencyi, aby życzenia Bułgaryi przedstawiał poseł 
turecki; oświadczył dalej, że nie może obecnie 
uważać uchwał tej konferencyi za obowiązujące.

Izba uznała i poparła stanowisko rządu w tej 
sprawie.

Paryż, 16 lutego. Na posiedzeniu Izby, komi­
sya dla sprawy pretendentów, postawiła wniosek 
odrzucenia wniusku Waddingtona, a przyjęcie 
pierwotnego wniosku Floąueta. Sprawozdawca 
oświadczył, iż Grevy nie przyjął jeszcze dymisyi 
gabinetu i dla tego ministeryum nadal istnieje 
prawnie.

Paryż, 16 lutego. Lepelletier, dyrektor banku 
„Credit de France" został aresztowany.

Poczem przystąpiono do rozpraw — a nastę­
pnie u c h w a l o n o  w n i o s e k  B a r b e y a  z o- 
puszczeniem art. 3 odnoszącego się do możności 
odjęcia stopni wojskowych i przeniesienia w stan 
rozporządzalności (na co się rząd zgodził) 342 
g ł o s a m i  przeciw 142.

Londyn, 16 lutego. Wczoraj popołudniu odby­
ła się demenstracya na „Trafalgare sąuare". Zgro­
madzenie zaprotestowało przeciw wykluczeniu 
B r a d l a u g h a ,  (który wzbraniał się złożyć przy­
sięgi parlamentarnej). Tłum ludzi odprowadził 
Bradlaugha do drzwi parlamentu, które jednak 
silnie były obsadzone.

Londyn, 16 lutego. Mowa tronowa otwierająca 
posiedzenie parlamentu kładzie nacisk na polep­
szenie stosunków społecznych w Irlandyi, zmniej 
szenie zbrodni agrarnych, chociaż ciągle jeszcze 
zachodzi potrzeba energicznego czuwania nad 
tajnemi związkami; stwierdza utrzymanie jak naj­
lepszych stosunków z innemi mocarstwami i przy­
wrócenie spokoju w Egipcie Rząd zapewnia, ii 
zwróci baczną uwagę na reorganizację Egiptu, 
która już poczęści jest dokonaną, a przedewszyst- 
kien? postara się o to, aby potrzeby i życzenia 
ludności miały swój wyraz w instytucjach repre­
zentacyjnych, oraz aby umowy i zobow iązan ia  
międzynarodowe były szanowane. Zarazem przy­
rzeka, że p rzed łoży  sułtanowi i innym mocar­
stwom plan, który będzie miał na celu utrwale­
nie rządów khedywa, zapewnienie pomyślności
1 rozwoju kraju, zabezpieczenie kanału suezkiego 
i pokoju europejskiego na Wschodzie, i wyraża 
nadzieję, że inne mocarstwa taką politykę rządu 
popierać będą; wreszcie stwierdza zebranie kon­
ferencji dunąjowej, aby skutecznie ubezpieczyć 
wolność żeglugi na Dunaju, która postawiona bę­
dzie poó gwarancyą mocarstw jako prawo mię­
dzynarodowe.

Londyn, 16 lntego. Izba wyższa przyjęła adres. 
W toku obrad występnje G r a n v i l l e  z krytyką 
mowy tronowej. S a i i s b u r y  zbija go i oświad­
cza, że Anglia nie zam.erza wcale zagarnąć 
Egiptu, lecz przywróciła tylko władzę kedywa, 
bo gdyby Egipt samemu sobie pozostawiła, toby 
inne mocarstwa z pewnośc.ą interweniowały; 
oświadczył dalej, że wojska angielskie nie pozo­
staną tam ani chwili dłużej, jak skoro tylko po­
rządek przywrócony zostanie, gdyż zdradą by to 
było ; lerwej je ztamtąd wycofać. Przyznaje da­
lej, że Francja może na razie być zagniewaną, 
lecz twierdzi, że interesa obu mocarstw są zu­
pełnie zgodne. Francya nie potwierdziła dotąd 
urzędownie naszego postępowania, wszakże stało 
się *,o tylko z powodu ciągłych przesileń tam 
panujących. Turcja zgadza się dotąd na zniesie­
nie p awójnej kontroli, zaś Niemcy, Włochy, 
Austrya i Rosya oświadczyły się w ogóle przy­
chylnie; dlatego spodziewa się, że polityka an­
gielska przywróci spokój i dobrobyt w Egipcie 
i tym sposobem ochroni i zabezpieczy iteresa 
Francy i i innych mocarstw.

Na interpelacyę w Izbie niższej uczynioną —

której wyniku oczekuj'e Bradlangh — czy rząd 
przedłoży bili o przysiędze parlamentarnej — od­
powiada lord H a r t i n g t o n  twierdząco. Wnio­
sek P a r n e l l a ,  aby w sprawie uwięzienia Hea- 
ly'a akta sądowe osobnej przekazać komisyi — 
odrzucono

N o r t h c o t e  krytykuje politykę egipską.
H a r t i n g t h o n  sądzi, iż opozycya powinna 

ści-ie oskarżenie przeciw rządowi sformuluwać.
L a w s o n wnosi, aby wyrazić w adresie, że 

użycie wojsk angielskich do przywrócenia rządów 
w Egipcie, nie jest dostatecznie uzasadnione.

Wreszcie odroczono rozprawy nad adresem.
Londyn, 16 lutego. Morningpost pisze, że mo­

carstwa przyjęły już we środę projekt Barrera.— 
Konfereneya ma w sobotę ukońjzyć swoje prace. 
We wtorek nastąpi podpisanie protokołu obrad. 
Rosya zgodziła się na to, aby warunki żeglugi 
w odDodze K i 1 i a były podobne do warunków 
żeglugi w odnodze Sulina.

Dublin, 16 lutego. W rozprawie przeciwko ucze­
stnikom spisku i morderstwa w Foenixparku po­
twierdzili bezstronni świadkowie wszystkie szcze­
góły doniesienia.

Konsta lynopol . 5 lutego. Według doniesienia 
agencyi Hawas mieli wszyscy posłowie poorzeć 
reklamacye rady administracyjnej b o n ć h o l d e -  
r ó w w sprawie uchwały wsehodnio-rumelskiego 
zgromadzenia, które w traktacie berlińskim usta­
nowiony roczny haracz 240.000 liwrów zmniej­
szyło o 60.000.

k u r sa  telegraficzne.

W ie d e ń  d. 16 lutego 1883.

Renta papierowa austr.....................
„ srebrna „ . . . .
n złota ...........................

6°/. Węg. „ . . . . . .
Losy z r. 1860 . . . : .
Akcye Banku Austro-węgierskiego. 

„ kredytowe . . . . . .
Londyn.................................................
D u k a t ...................................  . . .
N apoleondor......................................
L o m b a r d y ......................................
Losy z r. 1864 .................................
Akeye Karola Ludwika . . . .  

„ Lwowsko-Czerniow. . . .
„ Węg.-półn.-waehodme . .
„ Angio Banku , . . . .

5% Obligacye Irdemn. gal .
Losy premiowe węg..........................
Akeye Koszycko-Bogum...................

„ Północno zachodnie . . .
6 % Listy h ipo teczne ......................
Mar! a .................................................
Ruble p a p ie r o w e ...........................
4®/, Renta złota węg.........................
5°/e A ustr Renta pap. nowa . . 
Akcye Siedmiogrodzkie . . .

B e r l i n  d. 16 lutego 1883.

D zis ie jsze  
f Sm. SO

Z dni* po­
przedniego

78-25 
75-55 
96-85 

119 — 
129-BO 
827-- 
293-50 
119-70 

6‘62 
9-49 

140-80 
171- — 
302-50 
1 6 9 .-  
163-25

97.60 
115-25 
140- 6 
204.76 
100.60 
58.45 

118-12 
87-65 
9 3 -  

161.75

Wiedeń . . . .  . . . 170,70
B anknoty........................... 170.85
Warszaw^ . . . 1 201-90 201-50
Ruble 202-40 202.45
5°/, Listy z&st. król. polsk. 62-70 62-65
4®/» „ llkWi Jacyjne . . . 54-65 54.55
Akeye Karola Ludnika . . . . (I 129-25 129.12

„ kredytowe . . . , . . 518-— 5 1 3 -

78-15 
78-40 
95.70 

118.65 
129.80 
827-— 
291-40 
119 75 

5-62 
9 49 

140-30 
171 -  
302-— 
168 — 
16225

97-60 
115 25 

R144-60 
2 34-— 
100-60 
58-45 

118-12 
87 30 
92 90 

162-50

Usposobienie giełdy stałe.

W y d a w c a : D r .  A d a / m  A s n y k .  
Odpowiedzialny Redaktor;

D r .  T a d e u s z  R u t o w s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak 
cy i, która też żadnej odpowiedzialności zr nią 
nie przyjmuje..

K A D E S Ł A l i E .

(Niegdyś a teraz.) Przed 10 jeszcze laty, 
gdy kto smakoszowi ślinkę chciał na usta 
sprowadzić, lub delikatne jego podniebienie 
wzrószyć lub połechtać, to potrzebował tylko 
wymienić szprot] z Kiel, kawior, mortadellę 
z Wenecyi, 9trachino etc. etc. Jakżeż w prze­
ciągu tego czasu „opinia świata" zmieniła się 
gruntownie na korzyść nowo wynalezionycK 
łakoci! Do przewrotu tego przy czy n iło  się 
W pierwszym rzędzie po zn an ie  WęgICPSkich 
delikatesów , które dla podniebienia najdeli­
katniejszego smakoSza, z pomocą szczególnie 
ostrej przyprawy, papryką zwanej, wyższe za­
dowolenie sprawia.

Należy tu przedewszystkiem węgierskie sa­
lami, które daDko pozostawiło w tyle wszy­
stkie podobne produkta włoskie ; delikatne de- 
nn < zynskie i jzegndyńskie kiełbasy, które 
tworzą już artykuł znacznego wywozu we wszy­
stkich kierunkach świata; szlachetna węgier­
ska, wędzona słonina stołowa z papryką, 
lub bez niej, przysmak di prima ąualita; na­
stępnie Gameubertowi równający się, leez & 
50 °/0 tańszy, wysoce delikatny liptawski i 
alpejski 3er; dalej znakomita przyprawa do 
potraw „papryką" zwana, która chodowana 
w nizinach Węgier, tak nazwanym „Alfoldzie", 
nietylko w całej Europie już się przyswoiła, 
lecz eksportowaną jest do wszystkich krajów 
kuli ziemskiej. Ten węgierski pieprz Cayeuny 
słnży nietylko do uszlachetnienia licznych śro­
dków pożywienia, lecz przedewszystktem do 
wzmocnienia organów trawienia, jak to liczne 
znakomitości lekarskie stwierdziły, zapewnia­
jąc przytem, że najbardziej nawet trudne do 
trawienia potrawy przez prrym eszanie papry­
ki z łatwośeią w żołądkn przetrawione będą.

Czytelnicy nasi z radością pewnie przyj­
mą doniesienie, że wyżej wymienionych wę­
gierskich delikatesów, oprócz wieln innych wę­
gierskich proanktów krajowych, dostać można 
w wyborowym gatunku w Buda - Peszcie 
w starym i renomowanym domu handlowym 1 
H. Plescha.

N ow ość, którą ten dom handlowy zaprowa­
dził, a która zasadza się na tem, iż w razie 
zamówienia najmniejszej nawet ilości paprysi 
eto. etc. każdy odbiorca fi-anco i gratis otrzy­
muje obszerną książkę kneharską z przepisami 
przyprawiania wszystkich węgierskich naro­
dowych potraw, nazwać musimy rzeczą w naj­
wyższym stopniu praktyczną. 660 14 26



i  N r . 38 N O W A  I l E P O R M A Kraków 17 Lutego 1888.

Sadzonki Chmielu
(Setzllnge)

polecam najstaranniej d o b ra n e , z najlepszych 
miejsc Sądeckich miejskich chmielo- 
wni, po umiarkowanych cenach. Rozsyłka, 
u połowie Kwietnia. Broszury o nprawie 
srratis. Za rzetelnością mojej dostawy przemawia 
około 100 listów" * uznaniem z wielu 
krajów produkujących chmiel i pierwsze na­
grody na rolniczych wystawach: w Woryni- 
herdze 1877, Fiirstenfeld 1878 i Sadcu 

1881,
Za mierną prowizyę uskuteczniam także sprze­

daż obcego chmielu na tutejszym targu,

H E IN R IC H  H E L Z E R
Agentur-Geschaft fur Hopfen und Hopfen-Fechser 

in Saaz. (1153 5 10)

Nakładem księgarni S A. KRZYŻANOWSKIEGO w Krakowie wyszło.

0 sposobach niesienia pierwszej pomocy
w nagłych przypadkach.

D ziełko  prof. Esmarcha: Die erste Hiilfe bei plotzlichen Ungliicksfallen przeło­
żył i przerobił Dr, Kazimierz G r a b o w s k i ,  docent higijeny w Uniwersytecie

krakowskim.
Cena I złr. Oprawna w płótno angielskie I złr. 30 ct. 1188 3 4

Trawa Miodowa
nasienie ua grunta suche lub mokre, zu­
pełnie liche, na pastwiska wyborna ro­
ślina. raz zasiana trwa lal kilka. Jeden 
korzec wraz z workiem 4 złr. 50 cnt. 
Przy odbiorze naraz dziesięciu korcy 

dodaje się jeden korzec bezpłatnie.

J . B I Ł S I E W I C Z
skład nasion w Bochni. 1196 3 26

Proszę czytać!
„Dla znajomych moich upraszam 

jeszcze o kilka książeczek „Przyja­
ciel c h o r y c h , g d y ż  wskutek mego 
n a  d s p o d z i e  w a m e  s z y b k i e ­
g o  w y z d r o w i e n i a  wszyscy 
chcą tę broszurkę czytać itd. “ Sło­
wa te szczęśliwie uleczonego prze- 
inaw łają same przez się t nie po­
trzebują objaśnień; zwracamy prze­
to na to tylko uwagę, że broszurkę 
„Pr zyj ac i e l  c h o r y c h -1 przesyła: 
„Karl tiorischek. k. k. Unnersitlits- 
Buehhandlung, Wi e n  I, Stephans- 
platz b'-:. na żądanie b e z p ł a t n i e  

i f  r a n 6 o. 795 4 7

W IĘK SZE  P IĘ K N E 1215 3

M I E S Z K A N I E
okładające się z 8  pokoi, werandy i  przedpokoju 
oraz kuchni etc. etc. wraz ze stajnią i wozownią 

natychm iast do wynajęcia.
Wiadomość przy u licy K rupniczej Nr. 19 ,1 . piętro.

Nakładem Wydawnictwa Czytelni Ludowej

Kalendarze na rok 1883
układu A. INowóleckiego.

1) Wustrowany Powszechny części kalendarskiej: Jarmarki —
Tabelka stemplowa — Pociągi na kolejach żelaznych — Przepisy pocztowe — Telegramy — 
Wyciąg fflągniepią losów — Tabelka procentowa — Wartość monet — Tabelka wartości 
kupon iw — Anahetyczny wykaz należytosci stemplowych — Taryfa podatkn konsumcyj- 
nego dla m Krakowa — Genealogia panującej familii Cesarskiej — Urzędownie upo­
ważnieni w Galicyi Inżynierowie i Architekci. C z e g e  l i t e r a c k a  z a w i e r a  w  s m h ie ;  
W d w o c h s e t l e tn ią  ro c z n ic ę  o d s ie c z y  W ied n is . — Jan Sobieski, wiersz Maryi 
Unickiej — Jan IIT. Sobieski, życiorys — Odsiecz Wiednia 1683 r. — Kij karbowany 
przez J. Stellę-Sawickiego. — Walka Chrześcijaństwa z karbarzyństwem, przez ks. Wale- 
ryana Serwatowskiego — Szlachectwo, wiersz (pisano w Narczyńsku) — Ze smutnej prze­
szłości, przez T. S. — Jan Zapolski kró) węgierski i pobyt jego w Polsce — Śmierć Lu­
dwika ii. Jagiellończyka pod Mochącigm — Na drogę życia, wiersz — Nasze dzieci, 
przez S. — Z niedawnych dziejów Hercegowiny, przez J. Orz. — Rot po roku — Ogło­
szenia ftrm krakowskich. — C e n a  6 0  c n t -

2) Dla lndn
t i A i A n n r  biurkowy drukowany na 
9  u lO I ł l l j f  kartonie. 35 cent.

(z pięcioma drzeworytami) 
85 cent.

na dużym arkuszu 
85 cent.3) Ścienny 

5) Pngilaresowy zawie­
rający

w sobie oprócz świąt Kościoła rzymsko-katol. i greeko-katolickie, — oraz . Odsiecz Wiednia 
Jana Sobieskiego — Tabelka stemplowa, kolei żelaznych, poczt i telegramów. 8 5  cent.

(■miniaturowy) 18 cent., oprawny w skórkę 
lub jedwab 40 centów.6) Kieszonkowy

Nabyć można we wszystkich księgarniach krajowych i w w składach piśmiennych materyaiów.

Skład główny w Wydawnictwie przy rogu ulicy Gołębiej i Wiślnej
Ł. O, II. piętro. 1043 4

Nakładem Uauryccgo Orgelbranda W Warnzawie naprzeciw posągu Kopernika, Pika przy uliev Senatorskiej Nr. 32. wyszła:

K U C H N I A  WZOROWA.
P R Z E P I S Y  P l t A K T l  ( Ż U T E

przyrządzania wszelkich potraw wykwintnych i skromnych, między niemi wiele nowych; roinyuh mięsiw, wędlin, chleba 
Cii t, zwykłych i wielkanocnych, lukrów, soków, konrfitur konserw, lodów, galaret, kremów, sorbetu i ponczu. 

poprzcdzone^układeni [obladow na wszystkie dni roku, -niaUtui i wiecerzy, ubraniem stołu, doborem  
** napojow pokarmom odpowiednich i wielu praktyczncmi wskazówkami

u  Ł  o  z  y  F a j o  ś w i a d c z o n a  g o s p o d y n i .

Cena rub. 1, w oprawie kartonowanej, grzbiet z płótna angielskiego rub. 1 
kop. 251 za przesyłkę pocztą dolicza się ŻO kop.

Żyr ie i zdrowie nasze w znacznej części od pokarmów, a często w zupeł­
ności od nich zawisło. Prawd tych dowodzić niema potrzeby. Ale cz4m 
i jak się karmić, nie każdemu dano wiedzieć. U nas do wychowania do­
mowego rzadko wchodzi nauka kucharstwa, a sługi nasze jakie są, wszyst­
kim wiadomo. W pomoe cym niedostatkom przychodzą książki kucharskie 
mniej lub więcej praktyczne. Wydana obecnie K n clra ia  wzoro­
wa odznacza "się nietylko wskazówką dyspozycyi (jednej z najtrudniej­
szych łamigłówek gospodyń) obiadów, śniadań i kolacyj, lecz sposo­
bam i w ypróbow anem i p rzyrządzan ia  wszystkiego co 
w obręb  K uchn i wchodzi. Do wielkich zalet Kuchni wzorowej na­
leży zwięzłość i jasność w wykładzie, oraz gdzie potrzeba wymaga propor- 
cya do ilości osób. W kuchni wzorowej przyjęto za zasadę jedną i tę sa­
mą potrawę podawać w sposobach najwięcej do smaku naszego zastosowa­
nych, nie zamącając wyboru i niepożytecznego błądzenia często kosztowne­
go Oszczędnosit4 bez uszczerbku dobroci i smaku miano wszędzie na 
uwadze. Nadto książka niniejsza mieści w sobie (jak tytuł wymienia) wsze­
lakie sposoby pieczenia ciast domowych i przyrządzania koniitur; przez 
co usuwa potrzebę oddzielnych książek przedmiotom tym poświęconych. 
Słowem kuchnia wzorowa godną jest znajdować się w każdym domu, na­
wet w rękach najwięcej doświadczonych gospodyń: znajdą tam dla siebie 

wiele nowych, dobrych i pożytecznych rzeczy. 1061 3 3

Kursa miejscowe i giełdowe.

Kursa rozumieją się bez warto, bl b,ei*o„go kuponu, który 
się dolicz».

ii Kraków, da la  16|8.
I Ruule [ aDierowe rcs.
Mark niem. złote lub pap. . . .
Kupony srebrne 
Dukat nowy ważny . . .
20-to Frank iwka z ł o t a ......................
Pożyczka krajowa g a . ie ...........................za “ J-.
Obligaeye Indemr’zv‘ galie. . . • 1° °
Listy z<*rt. Tow. kr. ziem

100 mar.

5‘/,
6
6
7
5
4

5-7.
\
6
5
5
6

4 1/,
4
4
5 .

Banku Hipoteezn...............................
z p.omią 109/, .

„ „ „ zwrotne za 40 lat
dłużna g. zakł. włoseian ik

zastawne g. Z Kr. w Krakowie lid letnie 
„ „ n n 36 „

„ dłużne g Z. Lr. 
Listy zastawne Król. PoL 

„ likw idajfjns „ ■

18
20

Lw óW i d n ia  15/2.
Ak. ye B u z .  hipotecznego gal 
Listy ust. Tow kred. ziem.

11 n n '
„ „ Banku hipotecznego gal. . „

* * 1 0 *  premij „
„ zwrotne za 40 lat

M u ‘.u wło. (iań. . . . „
ObLgacye lndenu. g i l ...............................

8. na zł. i.00 
za złr. lou
- i
- , 10 >

10"  

1®  
IM

W lT d r tu  d n ia  15,3.
OSLIGI DŁUGU PAŃSTWA. 

Renta atutr papieroy
„ srebrna . .
„ złota . . .
.  p an  w w

o w a .......................... za słr 100
10<
10v
100

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

ptacą iądaje
4
5
5

5
117 50 118 -
68 30 58 64

1 99 5i
5 55 5 65 6
9 48 9 52 4

97 76 98 25
•5
5

. 97 75 98 26
89 75 90 25 i

100 75 101 6(> 4
100 75 101 50
97 - 97 75

------- ------- 5 *
5

100 26 101 — 5
5

99 60 100 -
86 76 87 60 5

5

301 50 304 - 3
97 85 98 30 0
89 75 90 50

100 80 101 30
100 - 101 -
97 - 97 80 i %,
97 75 98 20 ą

5
5
5
7

78 15 78 30 y
78 40 78 65 5*/,
96 70 96 85 4
92  95 93 10 5

Losy z roku 1854 na 250 złr., . . za złr. 100
„ I80O „ 500 „ . . . „ „ 100
„ t8ft> „ 100 „ . . „ „ 100
„ 18(4 bez *  całe . . „ „ 100

„ „ 1864 bez *  połówki . „ „ 100
Comu Benten-Schein na 42 lirów ; sztukę 1 
Listy za.tawne Pomenów austryjackioh

po 120 złr. =■ 300 franków . za sztu,. 1

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.
Renta złota węgierska . . . za złr. 100

„ srebrna   „ 1 0 0
.  P»P- ,    100

Oblig. węg. Ostbahn z r. 1876 w złocie „ „ 100
Pożyczka premiowa węg. po 10** złr „ „ 1 0

- „ „ po 50 złr. „ „  100
Losy Cieańskie (Theiss Reg.) . . . „ „ 100

OBLIG] INDEMNIZAuTJNE.
Obligaeye indem. Bukowińskie . . za złr. 100
Obligaeye indemizac. G»d0y . . . „ „ 100

„ n Siedmiogrodzkie „ „ 100
n Węgwmkie. . „ „ 100

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Oonau Regulir. z roku 1870 za sztukę 1

" 1 ” HZ? " n iWi-deń komun. „ 1874 z pr. „ „ 1
Serbsk-e po 100 franków . . „ „ 1
Turecki' po 400 „ . . „ „ l

LISTY ZASTAWNE. 

Listy Boden Credit allg- 08*1- d°te
rt 77 n *

Banku hipoteoz. gal.

za złr.
z premią 

10*  prem.

zast. zakł. kr z. w Era lC-letn.
* n I  » » 20-letn.
............................. - 36-etu

, » „ 36-1etn.
„ gal. tow. kred. ziem.

100
10C
100
100
lOu
100
lOu
1-W
lOu
100
100

płacą
118 25 
129 80 
137 50 
171 — 
171 — 
37 -

147 -

118 65 
87 30 
86 10

115 25 
115 25 
109 50

96 75
97 75
97 75
98 75

115 50 
102  -

32 51 
24 75

117 -  
98 -  

lOu 60 
100 -  
97 25 

102 -  
106 -  
101 50

9Q -  
9!

iądaj^

E A U  d e  N I  N O N
najświeższy i najlepszy

ŚRODEK DO BARWIENIA WŁOSÓW
profesora Thibaulta

Eau de Ninon nadaje włosom i brodzie wszelka dowolna barwęA A A
blond, brunatną lub czarną. Wlewa się trochę tego płynu na miseczkę 
i macza za pomocą bardzo miękkiej szczoteczki włosy gruntownie 
począwszy od korzenia, poczem je trzeba dobrze przyczesać*! aby 
płyn równo się rozszedł. Przy włosach jasnoblond można płyn roz­
cieńczyć wodą różaną lub dystylowaną, gdyż jasne barw j łatwiej 
przyjmują barwę naturalną. Środek jest przeźroczysty jak woda i nie 
sprawia żadnych plam, ani na skórze ani na bieliźnie, i służy nie 
tylko do odświeżania barwy włosów, lecz także do usunięcia łupieżu 
i wzmocnienia gruntu włosów.

Cena 2 złr. 50 Ct. opakowanie 20 Ct. więcej. Jedynie i wyłącznie do
nabycia u podpisanego.

Gł. skład dla Austro-Węgier: Otto Franz w Wiedniu
VII-, Maxiahilferstmsse Nr. 3b.

119 _  
130 30 
138 &i 
171 50 
171 75 
39

147 50

118 80 
87 45 
86 25

115 75 
115 75 
119 80

97 50
98 25
98 50
99 25

115 75 
102 50

32 9 
25 -

118 -  
98 50 

101 -  

101 -  

98 -  
103 -  
106 50 
IC2 -

91 -  
98 50

PATRONY METALOWE ]
robione podług przepisów ostro, także patrony miejscowe do strzelb wojskowych, 
towarowych i myśliwskich, również d .wolwerów wszelkich kalibrów, tudzież, lotki,

1 naboje, kapsle, zatyczki woskowe i płatki kartonowe, niemniej wszystkie m a s z y n y  j 
lub aparaty ręczne do kalibrowania i robienia patronów, dostarcza w niezawodnych -j 
wysyłkach pocztowych aż do najwyższych ilości w najlepszym towarze i najtaniej:

Kieiiech Fabryka Patronów metalowycl „Lnjjń i  Kailrac dMeni |
Jeneralny zastępca dla Austro-Węgier: J. L. Walbinger 4. Meuschel w Niirnberg.

Skład we w sz y s tk ic h  znaczniejszych handlach broni w Austro-Węgrzech. 463 9 rł
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Ces. Król. Ausłryacki Nadworny Dostawca. 
K ról. B elg ijsk i Nadworny Dostawca

Król. Niderl. Nadworny Dostawca

WYNAND FOCKING
W  AMSTERDAMIE.

Fabryka wybornych

holenderskich likierów
założona r. 1769.

SKŁAD FABRYCZNY:

W I e n 9 I .  K o h l n m r k ł  4 .
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^ Dla dogodności Szanownej Publiczności są te 
§  likiery do nabycia także u znanych słynnych 
§  firm.
W  
W

95-12 ;
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W Niedzielę dnia 18 bu.
otwartą zostaje 

W  C Z E R N IC H O W IE

P I E K A R N I A
chleba, bułek i rożków, i

T o m a s z  M ą c z k a
dr. wszech nauk lekarskich.

Po 6-letniej praktyce szpitalnej ordynuje 
obecnie przy ul. Floryańskiei 1. 24 (pod 
trzema dzwonami) od 9—10 i od 2 —4 
_______________I piętro.  H87 2

2000
najsławniejszych lekarzy europejskich 
Doświadczyło i uznało, ie  z wszystikoh 
istniejących środków dla konserwowa ­

nia ust i zębów, najlepsze są środki 
Dra P0DPA.

W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu 
uiywane były w sposób doświadczalny

Dra Poppa środki zębowe
w leczniczym oddziale słynnego p r o ­
fe so ra  d r a  b ra s e h e g o  pod jego 
kierunkiem i przez niego uznane zostały 

jako odpowiednie i doskonałe.
Liczne świadectwa M e d a l e

najsłynniejszych G O  i  różnych 
lekarzy w y s t a w .

PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA

woda anaterynowa do ust
K»ra J. G. Poppa,

c -k. n a d w o r n e g o  d e n t y s t y
w Wiedniu,

I., Bognergasse 2,
Radykalny środek leczniczy na ka­
żdy ból zębów, tudzież każdą cho­
robę jamy ustnej i dziąseł. Uznana 
woda do płukania w przewlekłych 
cierpieniach szyi. I wielka fls szka 
złr. 1*40, średnia I z łr, mała 50 ct

ROŚLINNY PROSZEK DO ZĘBÓW ia
po krótkiein użyciu lśniąco białe zęby 
bez szkodliwych skutków. Cena pudełka 
63 c.

ANATERYNOWA PASTA DO ZĘBÓW w
słoikach szklannych po złr. I -12, uznany 
środek do czyszczenia zębów. 

AROMATYCZNA PASTA DO ZĘBÓW, naj­
lepszy środek do pielęgnowania i kon­
serwowania ust i zębów, szmka 35 c. 

PLOMBA DO ZĘBÓW, praktyczny i nie­
zawodny środek do plombowania samemu 

- sobie dziurawych zębów. Pudełko zł. 2:16
.g  MYDŁO ZIOŁOWE. Najlepszy środek toale-
p> towy przeciw liszajom, wyrzutom, pla­

mom wątrobianym i piegom, dla wzmo­
cnienia i utrzymania czystej i gładkiej 
cery, przeciw stłuszczeniom, nieczyiuej 
cerze i wypryskom po 30 cent.
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U praszam  Szanowną P u b liczn ość , aby żądały 
wyraźnie wyrobów c. k. nadwornego dentysta 
Poppa i tylko wtedy przyjmowała, jeżeli rnąją 
mój znak ochronnj . [143-18-19]

Składy moich preparatów utrzymają w KRA­
KOWIE pp. W. Keayk i t., F Sobierajski apt., 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
apt., J. Zaplatalsii, W. F “nz E. Stocmar. apt. 
J. Trauczyńi apt. „pod Koroną", Antoni Dyl- 
ski apr „pod Złofą Głową", J Np* kkowsaj róg 
ulicj rsrack ej, domKs. Jaołonowsiuego; w PJD- 
GORZU p Skalsici apt.; we LWOWIE pp. Mi- 
kplasch api , Z. Rucyer, J. .'iepes apt.. J. Bei- 
ser ant., C. Krzyżanowski apt., N-hliL apt.. A 
Sklepiński apt., M. Muller handel galanteryjny

K. Strzyżowski hanael galanteryjny; w WIE­
LICZCE p. B- Micz.yństi aptek.; w WADOWI­
CACH pp. Ign. Brosig 1 Kurowski apt.; w BO­
CHNI pp. Reisf apt. i P. Niedzielski; w TAR­
NOWIE pp. W. T. A. Wielogóreki, E. Rank apt. 
i A Tenuzyn apt.; w BIĄLY p. Keler apt.; w 
SUCHY p. Major; w KENTACH p Fuehs apl,; 
w ZATORZE p. Winnicki apt ; w NOWYM SĄ­
CZU pp. Filipek apt. i Igin Garan w ŻYMyJU 
pp. Kloska apt. i Blume i‘ha ap . w BRZESKU 
p Janoszek apt.; w RZESZO WIŁ p, J. Seheit- 
teri Sp., A. Karpiński apt., ™ BUSKU p. E. Wy- 
soczańsk" ap.., w WIŚNICZU D. Chaibaz&nj apt.; 
w NOWYM TARGU K. Laur i Kwieciński apt.; 
w ROPCZYCACH M Żymirski apt w CHRZA­
NOWIE K. Sporysz; w OuRLIOA 3H W. Rogaw- 
ski; tudzież wszyscy aptekarze ńandle perfume- 
ryj i ga.auteryjue obwodu Krakowskiego, Gali­
cyi i Buirowiny.
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płacą żądają
Listy zast. rustykalne........................... za złr. 100 99 - 99 50 5

„ „ 15-letuie . . n n 100 — — ____ 5
20-letnie . . n n 100 — — 94 50 5

„ „ Banku austr.-węg. . '. . n 100 100 85 101 06 5
n r  r n • • 100 97 90 98 1< 5
n n i ” • n n 100 92 70 92 95 5

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5
5

Albrechta . . .  na 300 złr. za złr. 100 93 40 93 70
Ferdynand- półnoen. . na 300 złr 100 104 75 105 50
Kar. Lud. Em. z r. 1881 . na 300 złr. 100 98 70 99 - bez *
Koszye.-B*'™ mińskiój . na 200 złr.

"
100 — — 92 50 5r

Lwowsk -Czerń, z r. 1865 na 300 złr. n 100 93 30 ; 3 70 O
n n z r- 1872 na 300 złr. n 100 92 - 92 50 5

Rudolfa........................... na 300 złr. 100 98 60 98 90 5
Siedmiogrodzkiej . . na 200 złr. n n 100 91 4t 91 60 4r
Lombardy (Sadbahn) . na 500 fr. za sztukę 1 134 - 134 4" 0
Pnwmysko-Łnpk. I. Em. na 200 złr. n n 100 91 40 91 70 bez %
Nordosty . . . .  na 300 Nr. za złr. 100 90 75 91 - bez %

5
L O S Y . 5r

Kredyt, dla hand. i przem. na 160 złr. za sztukę 170 75 171 25
O
5

K lary...........................na 40 złr. m. k. n „ — — 38 25 5
Towar4. żeglugi Dnnąm . na 100 złr. n n 107 75 108 50 5
Insbrnck . . . .  na 20 złr. w. a. ff 75 22 5i
Ketrlewioh . . na 10 złr. m. k 19 60 20 50
Krakowskie na 20 złr. w. a. 18 60 19 -
Lublańskie . . . .  na 20 złr. w. a. 23 25 23 75
Ofner (miaBła Budy) na 4t złr. w. a. rt 39 - — —
P a l f > ......................na 40 złr. m. k 36 50 37 -
L Czerwonego Krzyża na 10 Ni w. a, m * 12 25 1? 76
Krdolfa......................na 10 złr w. a. 20 50 — _
Sanu...........................na 40 złr. m. k. 51 - 63 -
Saloburgskie . . . na 20 złr. w. a. za sztukę 22 50 23 -
SC G«nois . . .  na 40 złr. m. k. 45 - 45 50
Stanisławowskie . . na 20 złr. w. a. 25 50 25 60
Tryestyńskie . na 100 złr. m k. 127 — 127 50

„ . . . na 5" złr w. a. — _ — —
Y »;dstein . . . . na 2b złr. m. k. 27 50 28 50 0 /*
Windisohgraetz . . na 20 złr. m k. n n 36 50 37 25 4

AKCYE BANKOWE. g
Anglobank...................................... na 120 złr. 117 60 117 75
7 -,nkvereiii Wiener. . . . na 100 złr. 109 60 109 80

Bodeneredit allgem. aust.............................na 8(J zćr
Kredytowe dla handlu i przem.. . . na 160 złr
Kreditbank węg. allg....................  na 200 złr
Hipeteczne galie............................................na 200 złr
Bodeneredit „  na 200 złr.
L a n d erb a n k ................................................na 100 zł-
Austro-węgiersk..............................................na 600 złr.
Unionbank ................................................na 100 złr

AKCYE KOLEJOWE.
Albrechta . . .  ...........................
A.lfcld F iu m e......................................
Ferdynanda Nordbahn . . .
Franciszka J ó z s f a ...........................
Karola Ludwik- ......................
Roszycko-Bogtunińsk...........................
Lwowsko-Czemiow, Jassy . . . .
Morawsko-szlązkie centr.....................
Prag D u i e r ......................................
R udolfa................................
Siedmiogrodzkie.................................
bt»»t8ei8eubahn państwowa . . .
Lombardy (S u d b a h n )......................
Ungar. Gal. I. PrzemyśL-Łupk. . 
N o r d o s ty ...........................................

W A L U T Y .
Dukaty pełno w a ż n e ...........................
20-tc F r a n k ó w k l................................
2I1 tc* Ma-*! ' w k a .................................
Pół-lmperyały -os. pełne ważz ■
run ty szte l i n g i ................................
Tureckie liry kote
Banknoty -r o a k ie .................................
Buble p a p ie r o w e .................................

na 200 złr 
na 200 „
n. 1959 „ 
na 200 „ 
na 210 „ 
na 200 „ 
na 200 „

na 200 złr.
na 200 „
na 2n0 „
na 200 „
na 200 „
na 200 m

u  eztnkę

W arn a  w e  dnia 15/8.
Listy rasi. nowe r. 1869 . . . .

Kupony 
Listy likwidacyjne . .

Knpony
, „ miasta Warszawy la  Km.
n rt n n Rk «

U-a „

za re. 100

p i l  ą,
mmma, t
łąimją

210 -  
291 4(1 
291 -

p27 -  
114 60

168 75 
2715 — 
193 50 
302 -  
144 25 
1 18 25 
23 -  
6'” 50 

|184 75 
162 60 
332 25 
140 25 
160 50 
i 82 25

5 62 
9 49 

11 70 
9 76 

11 95 
1C 76 
47 16 

1 U  -

99 75

211 —

2*1 50 
291 60

829 -  
114 75

169 25 
2720- 
194 -  
302 50 
144 76 
16Ł 75 

23 60 
68 -  

166 25 
163 -  
332 76 
140 60 
161 — 
162 76

6 04
i 50 

11 72 
9 77 

11 98 
U 7* 
47 2l> 

118 25

100 —

84 20

91 U  
93 80
91 —

Odpowiedzialny zarządca drukami. A. Szyjiwuu


